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, Kraków, 9 marca 
,_(Th.). Kampanja szeklowa na rok żydowski 
5689 rozpoczęła się. Rok ten jest rokiem kon- 
gresowym. A Kongres ten jest kongresem nie- 
zmiernie ważnym. On jest niemal —  konstv- 
tuantą. Wszak Kongres ten będzie miał za za- 
danie zatwierdzić ostatecznie układ, zawarty w 
sprawie rozszerzenia Jewish Agency. A to zna 
czy w dużej mierze zmianę naszej konstytucji. 
Bo jakżeż inaczej? Przecież dotychczas by- 
liśmy zupełnie sami między sobą. Z nikim nie 
dzieliliśmy ani pracy, ani też odpowiedziajno- 
ści. Uchwały Kongresu były ostateczne i nie 
anogły ulegać żadnej zmianie ze strony tych 
czynników i organów, które niemi były bez- 
względnie związane. Teraz jednak Kongres be- 
dzie uchwalał tylko dla jednej strony, powiedz 
my: dla jednego partnera organu wykonawcze- 
go, podczas gdy drugi partner przyjdzie i przy 
stąpi do egzekutywy albo zgoła bez uchwał. 
albo z odmiennemi uchwałami. 


Nie podnoszę tego oczywista w tym celu, aże 


by 'wskażać na jakieś iwiiweóc- jakie z nalury j 


rzeczy wyłaniają się — przynajmniej w pierw- 
szym czasie. aż się dostaniemy w nowe szy- 
ny — dla Kongresu z powodu rozszerzonej 
Agencji żydowskiej. Nie przeceniam rozmiaru 
i cieżaru tych trudności, a przedewszystkiem 
nie lekam się ich. Damy sobie z niemi radę. 

Mnie chodzi o rzecz zgoła inną. Manowicie 
o to, że obecny Kongres będzie musiał stwo- 
rzyć nowe konstytucyjne formy, które nietyl- 
ko zdolne będą organizację sionistyczną utrzy- 
maċ, ale jeszcze ią wzmocnić i podnieść. Idzie 
bowiem o to, ażeby w rozszerzonej Agencji na- 
sza zorganizowana wola zapanowała nad tymi, 
którzy takiej woli wyprodukować nie mogą, bo 
nie mają takiej, jak my, zwartej organizacji. 
Z tego zaś wynika, że właśnie tę zwartość trze- 
ba utrzymać i potęgować. 


Gdybyśmy tak poddali to, co my teraz roz- | NR... ab 
(ból wawie ści<lETSzemii rozbiorowi psycholo. | czy! Przecież wiemy doskonale, że się jeszcze 
e k , wciąż lepiej opłaca być niesjonistą, 


gicznemu, lub, powiedzmy, socjologicznemu. to 
dojdziemy do konkluzji, że my teraz po raz 
pierwszy, odkąd jako organizacja 
robimy próbę asymiłowania do siebie mas, CZy 
grup, czy choćby nawet wybitnych i samo- 
dzielnych jednostek, stojących i pozostających 
dotychczas poza sferą naszych wpływów. Chce 
my en masse z niesjonistów zrobić sionistów. 
Naturalnie, ktoś słusznie powie: Toć to robi- 
my od lat przeszło trzydziestu, i to nawet bar- 
dzo skutecznie. Przecież z garstki fantastów, 
marzycieli, idealistów rozrośliśmy sie w olbrzy 
mią organizację. A to stało się przez ustawicz- 
ne wciąganie w organizację i przyciąganie do 
niej coraz to świeżych mas. Tak — zapewne. 
Tośmy czynili bezustannie i, jak powiadam, z 
ogromnym skutkiem. Przecież nikt nie może 
zaprzeczyć, Że zawsze, ilekroć się odzywamy 
do wielkich mas, one nam odpowiadają i w na- 
sze ręce składają chorągiew, ażebyśmy je pro- 
wadzili. Tam, gdzie się mobilizuje masy, i im 
większe są zmobilizowane masy, tam zwycię- 
stwo jest nasze. Tylko ci, którzy nie wierzą w 
masy, lub masami gardzą — faktycznie albo 
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tylko pozornie, bo im winogrona niedoścignio- 
ne są za kwaśne! — tylko tacy ludzie mogą 
wątpić w efektywną siłę magnetyczną ideału 
sjonistycznego i organizacji sjonistycznej. 

To jest prawda. A jednak nasze obecne po- 
czynanie ma inny charakter. My teraz rozpo- 
czynamy asymilację czynną zapomocą wcią- 
gania ludzi do samego warsztatu pracy. Nie 
próbujemy oddziaływać wielkiem i czarującem 
słowem, nie obmyślaną  filozofją i ideologiją, 
tylko poprostu — realizmem życiowym. To 
jest proces asymilacyjny, który się, odbywa w 
państwie: oddziaływanie nieustające w samem 
codziennem życiu. My teraz poprostu ludzi mo 
ralnie zmusimy, zniewolimy! myśleć słonistycz- 
nie. 

Do tego jednak jest konieczna ta sila magne- 
tyczna, która z jednej strony leży w wyższej 
ideologji, a z drugiej strony leży w masie. 


` Wnetbym skonstruował jakieś keplerowskie pra 


Mak. 


wo o grawitacji sjonistycznej... 

A co do tego w pierwszym rzędzie jest ko- 
niecznem? 
RW 'piętwszym rzędzie oczywiście zwarta or- 
ganizacja, która się karnie i solidarnie grupu- 
je około biało-niebieskiego sztadaru. Ale w tef- 


samej mierze tez jest koniecznem, ażeby ta or- ; 
| £anizacja była — wielka, liczna, potężna 


| ilościowo. Jest fakiyczkie tak w życiu społecz 


istniejemy, ` 


nem, jak w fizycznem: Duża masa przyciąga. 
My musimy światu pokazać, źe sienizm nie za- 
dawalnia się tem, iż tylu a tylu miłioherów..bę- 
dzie odtąd mniej czy więcej pełną garścią po: 
pierać jego dzieło. Naszą ambicją i naszym 
obowiązkiem jest zawładnąć nad żydostwem 
na całym świecie. 

Czyż nie wiemy, jak na nas zezem patrza 
wszyscy ci, którzy się obawiają, że im za cia- 
sno będzie w naszej organizacji, że więc nie 
zatrzymają lub nie osiągna krzeseł i honorów, 
czy nawet jeszcze bardziej przyziemnych rze- 


przynaj- 
mniej w tej mierze, że się nie przyznaje całko- 
wicie do ruchu, że się robi takie czy inne za- 
strzeżenia, że przynajmniej się nie musi wywa- 
lić odrazu na wizytówkę, iż się sympatyzuje z 
ruchem sionistycznym. W ten sposób ma się tę 
olbrzymią korzyść, że można tam, gdzie po- 
trzeha, schować sionizm do kieszeni. 

Otóż to już dzisiaj być nie może. Połowicz- 
ność, wszelka połowiczność musi ustać. Musi- 
my żądać od sympatyków, ażeby się do nas 
głośno i wyraźnie przyznawali. Musimy żądać, 
ażeby każdy, który o Sionie marzy, o nim też 
mówił, dla niego działał i tam przynależał, 
gdzie ta praca odbywa się w sposób zorganizo- 
wany i we wszystkich dziedzinach, które do- 
piero w sumie stanowią pełny sjonizm. 
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Ogłoszenia: Drobnę ogłoszenia za słowa Zł, 0'20, wiersz miłunetr. 
I-szp. Zł, 0'25, nadesłane Zł. 0'75, wiersz milim. I-szp. w. tekścig 
—, wiersz milim, I-szp. na I-ej stronie ZŁ 1/25, gratulacje! 
ZŁ 12'50, Za zastrzeżenie miejsca deli 


cza się 25%. 


a 
w salach Bolońskiego (Rynek Gł. 34) urzą- 
dzony staraniem Zjednoczenia Kobiet Zyd. I 


Procutecja artystyczne Kabaret 
Niespodzianki 


Wstęp za imiennemi zaproszeniami| 


Zaproszenia wydaje Zjednoczenie (Rynek Gł. 29) ed 3-7 
me aj 


OŚWIADCZENIE 


Oświadczamy: że do Izby Hamdłowo-Prze- 
mysłowej nie kandydujemy, a nazwiska nasze 
zostały umieszczome na jednej z lst kandyda- ` 
tów bez naszej wiedzy i wbrew naszej woli. 

Podkreślamy, że jako kamí członkowie. soli 
daryzujemy się i popieramy w całości listę ofi- 
cjalną Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców; 
w następującym składzie: 

u ZTYŁANDAĘ IZYDOR 

i “MARGULIES ŁAZARZ 
MONDERER FEIWEL 

~. RATZ EFRAIM 
STEINER ARNOLD 

Jestesmy przekonani, iż wszyscy kupcy- 
wyborcy żydowsey, 
leży na sercu, oddadzą głosy swe na powydża 
szych kandydatów. 485 


Salomon .Perlmann, w Podgórzu, Węgierska 8, 
Marjan Szyi w Podgórzu, Kalwaryjska 7. 


Związek Wierzycieli Województwa Krakow- 
skiego zaprasza PP. Członków na 
IV. DOROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się w niedziele dnia 10 marca 
1929 r. punktualnie o godz. 3ciej popołudnów, 
w lokalu właszyan przy ul. Mikołajskiej 6, I. p. 

E Mil AC _| 


kakrotnie więcej sjonistów, niż szeklowców. 
Może nie dlatego, że szekel kosztuje. Ta dro- 
bnostka chyba nikogo nie odstrasza. Ale we 
wykupywaniu szekla wyraża się stanowcza de 
klaracja — a tego się nieraz ludzie boją. Nie- 
raz ludzie wolą pozostać w pewnem clair-ob- 
scur, i nie cha wstąpić na oświetloną rampę. 

Ale właśaie tego wymaga obecna chwila: 
Tam, gdzie się robi historję, wymagana jest 
cała meska odwaga i decyzja, a temsamem ja- 
sna, pełna, niedwuznaczna deklaracja. 

Szekel, powiadam, jest tą deklaracja. Dla- 
tego wzywam usilnie do składania wyraźnej de 


Żądamy tedy, ażeby Żydzi kupowali szekel. | klaracii sionistycznej. Kto chce odrodzenia na- 


To znaczy: żądamy mężnego przyznania się do 
wszystkiego, co organizacją sjonistyczna daje 
i bierze, działa i tworzy. Chcemy i żądamy, 
ażeby tym razem może więcej, niż w każdym 
innym roku, żaden sionista nie pozostał poza 
organizacją. My wiemy doskonale, że jest kil- 


rodu żydowskiego w całej pelni, kto odbudowy 
Palestyny istotnie pragnie i w nią wierzy, — 
ten niech wstąpi w szeregi sionistycznei orga- 
nizacji. Niech wykupi szekel i niech nowirkszy 
kadry tei awangardy rozbudzonego i odradza- 
jącego się żydostwa. 


którym dobro kupiectwa 
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Dymisja min. skar 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 10 III 1929 


bu Czechowicza 


Nr. 68 


Wiceminister Gredyński tymczasowym kierownikiem resortu. 


Warszawa. 8. 3. PAT. Pan Prezydent 
Rzplitei Polskiej podpisał w dniu dzisiejszym 
następujące dekrety: Do Pana Gabriela Cze- 
chowicza, ministra skarbu w Warszawie. Przy 
chylając się do przedstawionej mi prośby o dy 
misję zwalniam Pana z urzędu ministra skarbu. 

Warszawa, dnia 8 marca 1929. Prezydent 
Rzplitej Polskiei Ingacy Mościcki, prezes Rady 


Ministrów Bartel. 

Do Pana dr. Tadeusza Grodyńskiego, podse 
kretarza stanu w Ministerstwie Skarbu w War 
szawie. Poruczam Panu kierownictwo minister 
stwa skarbu. 

Warszawa dnia 8 marca 1929 r. Prezydent 
Rzplitei lgłacy Mościcki, prezes Rady mini- 
strów: Kazimierz Bariel. 


Za kulisami dymisii 


Warszawa. 8. 3. (Sim) Dziś w godzinach 
przedpołudniowych w kułoarach sejmowych 
rozeszła się wieść o dymisji min. skarbu Cze- 
chowicza. Postanowienie swoje minister zako 
mumikował podobno na czwattkowem posiedze 
niu rady gabinetowej a w deklaracii ministra 
Czechowicza, która brzmi po części. jak spo- 
wiedź zmaxlujenry pewne momenty z posiedze- 
nia rady gabinetowej z których wynikają wy 
raźnie motywy dymisji. 


Min. Czechowicz o motywach 


Minister chciał spełnić swój obowiązek kon- 
stytucyjny wobec Sejmu — jak oświadcza w 
swych wynurzeniach — i przedłożyć komisii 
śledczej uchwały rady ministrów na podstawie 
których budżet został przekroczony. Drogi ied 
nak do Sejmu zamknięto mu. P. minister zbyt 
dużo, zawdzięcza marsz. Piłsudskiemu, by ma- 
jąc do wyboru Sejm lub marsz. Piłsudskiego po 
szedł na kompromis i został czysto parlamentar 
nym ministrem. Maksimum oliarności wykazał 
minister zgłoszeniem dymisji. 


(o było na radzie 


gabinetowej 
Co zaszło na radzie gabinetowej, od- 
bywającei obrady bez udziału  protokolantów, 


tego oczywiście stwierdzić nie można. Opiera 
jąc się jednak na pogłoskach, krążących w ku 
łuarach i zwierzeniach ludzi, stojących blisko 
ministra Czechowicza, stwierdzić można, co na 
stępuje: 

Minister Czechowicz przybył na posiedzenie 
rady gabinetowej i zaproponował. że stanie 


przed komisją śledczą i przedstawi jej uchwały 
rady ministrów, na podstawie których przekro 
czono budżet. Min. Czechowicz znalazł popar- 
cie kilku ministrów. Wyjaśniono mu jednak, 
że czynnik decydujący nie życzy sobie, aby 
rząd poszedł do Seimu i oświadczył: mea cul- 
pa. 

Wobec tego kaiegorycziiego oświadczenia 
premiera Barta wszelka dyskusja i głosowa- 
nie straciły jakiekolwiek znaczenie, 


Walka dwóch obczów 


Niektórzy twierdzą, że dymisia min. Czecho 
wicza nastąpiła w wyniku walki. toczącej się 
oddawna w łone stronnictwa rządowego mię- 
dzy frontem gospodarczym a przeciwnikami 
etatyzmu. do których zalicza się p. Czechowicz. 
Miał on podobno niekiedy wrażenie, że nie rzą 
dzi w ministerstwie. lecz zastępuje go dość czę 
sto niepowołany do tego dyrektor departamen 
ALA 

Wszystkie te momenty oraz poczucie, że mi 
aister pad? ofiara walki, gdy sam nie zawinił 
w całej wi grze, unocniły w Sejmie sympatie 
dla p. Czechowicza. > 


P. min. Grodyński 


Rządy w ministerstwie sprawuje narazie za 
stępczo wiceminister Grodyński, specjalista do 
spraw budżetowych. P. min. Grodyński nie re 
prezentował dotychczas żadnej „polityki“ i był 
jedynie urzędeikiem-faciiowcem. Zachodzi oba- 
wa że ktoś będzie teraz robił politykę zamiast 
p. Grodyńskiego. a będzie nim przedstawiciel 
frontu gospodarczego. 


Min. Czechowicz przed komisią siedczą 


O dymisji min. Czechowicza dowiedziała się 
komisja budżetowo-śledcza w osobliwy sposób. 

Na początku posiedzenia przedstawiciel klu- 
bu BB prosił o odroczenie posiedzenia. ponie- 
waż zaszły bardzo ważne wypadki. Dopiero w 
czasie przerwy gruchęnła wieść, że minister po 
dał się do dymisji i ma zamiar złożyć deklara 
cję we własnem imieniu na posiedzeniu komisii. 
Sam przebieg komisji był następujący: 

O godz. 12.30 zebrała się ponownie komisia. 
Przewodniczący udzielił głosu ministrowi Cze 
chowiczowi, który złożył obszerne pismo z za 
łącznikami. zawierające wyjaśnienia na zarzuty 
N. I K. P. odnoszące się do udzielenia przez 
min. skarbu z sum obrotowych — pożyczek nie 
zgodnych z postanowieniami ustawy skarbowei 
Następnie minister odczytał obszerne oświad- 
czenie. zaznaczając. że dlatego ie na piśmie 
przygotował, aby żadne słowo nie zostało zmie 
nione. Przy odczytywaniu swego oświadcze- 
nia był p. Czechowicz bardzo wzruszony. Po 
odczytaniu oświadczenia natychmiast opuścił 
sale (tekst mowy p. Czechowicza — na str. 14) 


Oświadczenie referenta 
wniesku 


Nastepnie zabrał głos referent pos. Lieber- 
mann, który mówi: Oświadczenie ministra mu 
siato na vas sprawić silne wrażenie. Z pewno 
Ścią, ze stanowiska ludzkiego każdy z nas z nim 
współczuć musi nie zwalnia nas to iednak od 
obowiązku wniknięcia w sprawę. Głównie nasu 
wa się oytani.. takie konkretne przeszkody nie 
pozwoliły ministrawi, mimo iego szczerych chę 
ci, przedłożyć Sejmowi wykazu  przekroczeń 
budżetowych. oraz projektu ustawowego na 

"ich zatwierdzenie. N. L K. P., jak wynika z jej 


ZZOZ ZZA 


sprawozdania za rok 1927 już w miesięcznem 
zestawieniu za listopad 1927 skonstatowała prze 
kroczenie sum budżetowych. Na podstawie tych 
spostrzeżeń zwróciła się de ministra skarbu z 
żądaniem wyjaśnienia i przedłożenia Sejmowi 
całej sprawy. Na to minister odpowiedział pi- 
smem z 31 marca 1928, że każdy poszczególny 
wydatek przekraczający budżet został uskute” 
czniony ma podstawie uchwał rady ministrów. 
gdy zachodziła konieczność państwowa. W tem 
samem piśmie minister oświadcza, że obecnie. 
ti. 31 marca 1928 opracowuje odpowiedni pro- 
jekt ustawy o dodatkach kredytowych w celu 
przedłożenia go Sejmowi. Dlaczego mimo tak 
znacznego upływu czasu minister skarbu nie 
wykonał swojej zapowiedzi nie przedłożył Se! 
mowi projcktu ustawowego? Chcemy znać kon 
kretne przyczyny tego zaniedbania, czy zanie- 
chania. Ogólnikowe aluzie ministra. w których 
mówił. że imiał drogę do Seimu zamkniętą i że 
w łonie rzadu różre prawdy się Ścierały wy- 
starczyć nie mogą. Wedle sprawozdania N.l.K 
przekroczenia wynosiły przeszło 5062 milionów 
wedle p. Byrki 590 mili Chodzi o dotarcie de 
prawdy i dlatego proponuję następujący wre 
sek: 


Wnioski pos. Liebermanns 


1) Uprasza się ministra skarbu, ażeby wyja- 
wil komisji konkretne fakty, okoliczności i prze 
szkody, które nie pozwoliły mu, mimo uplywu 
przeszło roku przedłożyć Sejmowi projektu 
ustawy o kredytach dodatkowych na rok 
1927128, 

2) Uprasza się ministra skarbu o udzielenie 
komisji pisma N. 1. K. z dnia 5, stycznia 1928, 
gdżie po raz pierwszy N. l. K. zażądała przed- 


łożenia ustawy o kredytach Sejmowi. 

3) Zaprasza się na następne posiedzenie pres 
zesa N. I. K. P. Wróblewskiego, jako świadka, 
celem przesłuchania go na rodzaj i wysokość 
sum  wydatkowanych poza budżetem, przy« 
czem prezes ma przedłożyć komisji wszystkie 
sprawozdania miesięczne min. skarbu za powyż 
szy okres budżetowy z uchwałami rady mim- 
strów na podstawie których wydatki zostały 
poczynione, a 

Nad wnioskiem referenta wywiązała się dłuż 
sza dyskusja (zob. str. 14). 


Kto zaimie miejsce 
p. Czechowicza? 

Warszawa, 8 3 Sin. Jako kandydata na 
stanowisko ministra skarbu wymieniają w ko- 
łach sejmowych prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. Góreckiego, dyrektora depar- 
tamentu p. Starzyńskiego, b. ministra skarbu p. 
Klarnera i b. ministra przemysłu i handlu wice- 

marszałka senatu P; Hipolita Gliwica. 

* 


Natychmiast po otrzymaniu wiadomości telefoni. 
cznej z Warszawy o dymisji min. Czechowicza wy 
dał „Nowy Dziennik“ nadzwyczajną ulotkę, w któ 
rej krótko poinformowano o tem sensacyjnem wyda 
rzeniu. W ciągu niewielu minut ulouki, rozdawane 
bezpiatnie przez naszych rozmosicieli zostały roz- 
chwytane ua mieście. budząc nielada sensację. 


o t» . . 

Pądymisji min. Czechowicza 

(s) Dymisja min. Czechowicza jest nieocze- 
kiwanem następstwem sejmowego wniosku o 
pociągnięcie go do odpowiedzialności przed 
Trybunał Stanu. Jak wiadomo, komisja budże- 
towa na poprzedniem swem posiedzeniu zwró- 
ciła się do Min. Skarbu z prośbą o udzielenie 
wyjaśnienia na postawione mu zarzuty przekro 
czenia budźctu, a zarazem o przedłożenie ko- 
misji poszczególnych uchwał Rady Ministrów, 
na podstawie których poczynione zostały wy- 
datki przekraczające budżet. Wyjaśnienia te 


į miał min. Czechowicz udzielić komisji w dniu 


wczorajszym i chcąc uczynić zadość życzeniu 
komisji, zażądał od Rady Ministrów odpowie- 
dnićgo upoważnienia. Jak wynika z dotychcza- 
sowych wiadomości, Rada Ministrów zajęła je- 
dnak odmienne stanowisko, nie godząc sie na 
przedstawienie komisji budżetowej odnośnych 
uchwał swoich, na podstawie których przekro- 
czono budżet. Odmowa ta skłoniła min. Cze- 
chowicza do wniesienia dymisji, która została 
przez Prezydenta przyjęta. 

Jeśli przypomnimy sobie, że w czasie dysku- 
sji w Sejmie nad wnioskiem o oskarżeniu min. 
Czechowicza prezes gabinetu p. Bartel złożył 
oficjalną deklarację, że przekroczenią budżetu 
dokonane zostały na podstawie uchwał Rady 
Ministrów i że skutkiem tego cały gabinet soli- 
daryzuje się z min. Czechowiczem, to sta- 
nowisko zajęte obecnie przez Radę Mini- 
strów musi wydać się dziwnem, Jeśli komi- 
sia życzyła sobie przedstawienia jęj odnośnych 
uchwał Rady Ministrów, to uczyniła to niewąt 
pliwie w intencji przekonania się, czy istotnie 
cała Rada Ministrów wiedziała o przekrocze- 
niach budżetu i aprobowała ie. Stwierdzenie te- 
go faktu miałoby dla kwestii odpowiedzialno- 
ści p. Czechowicza doniosłe znaczenie, a zara- 
zem zapobiegłoby rozszerzaniu się wśród ludno 
ści płotek. jakoby miało w tym wypadku miei- 
sce jakieś sprzeniewierzenie mienia publiczne- 
go. Na możliwość takich plotek wskazywali 
przedstawiciele sanacji, jako skutek oskarżenia 
min. Czechowicza. P. Czechowicz rozumiejąc 
to. słusznie domagał się przedłożenia  komisił 
budżetowej odnośnych uchwał Rady Ministrów, 
niestety ` jednak z żadaniem tem znalazł się 
wśród swych kolegów w gabinecie odosobnio- 
nym. 

Nieoczekiwany ten obról sprawy ułatwi mo- 
że ze względu na powyższe antecedencje zała- 
twienie sprawy odnośnie do osoby min. Czecho 
wicza, jednak raczej skomnłikuje jeszcze bar- 
dziej zasadniczy stosunek Sejmu do rządu. 
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„Polęgodónegokindl je 


(ei geeen olski 


na miedzynarodowe arenie politycznej * 


W ten sposób ocenia p. Dr. Gniazdowski harr 
del w artykule swym ogłoszonym w tygodni- 
ku „Pozemysł i Handel“ Nr. 5 pt. „O podniesie 
mie: kupiectwa polskiego“. 

Kto nie zna położenia gospodarczego handlu 
w»Petsce i czyta tego rodzaju ocenę handlu w 
półwrzędowym organie, musi mimowoli nabrać 
przekonania, że po pierwsze ..handel stosownie 
do oceny jego znaczenia znajduje się w świet- 
mem położeniu i po drugie Rząd hotdując po- 
wyższej zasadzie o znaczeniu handlu stwarza 
dia niego odpowiednio korzystne warunki roz 

Niestety byłaby to tylko pomyłka w obu kie 
ramkach. 

Powracając do treści samego artykułu, chcie 
kbyśmy zwrócić uwagę na pewne zagadnie- 
mia w nim poruszone. Zawiera on bowiem pew 
no zdrowe zapatrywania, podczas gdy pewne 
jego poglądy wymagają zastrzeżeń. 

I tak słusznie uzasadnia znaczenie handlu 
dem, że wymiara, a z nią handel jest dziś tym 
czynnikiem, który dla rozwoju bogactwa nato- 
„dowego.ma decydujące znaczenie, gdyż podno 
si wartość tych towarów, które rolnictwo i 
przemysł produkują, a stąd można nawet uwa- 
żać za uzasadnione twierdzenie, że funkcje khan 
dll są równoznaczne z produkcją, gdyż stwarza 
ją w ten lub inny sposób dobra gospodarcze, 
tam gdzie ich uprzednio nie było. Podczas, gdy 
wę. wszystkich- cywilizowanych państwach uza 
sadniać tego nie trzeba, ponieważ stanowi to 
zasadmiczą tezę powszechnie uznaną autor 
powyższego artykułu pisze, że prawda ta nie 
należała i nie należy w Polsce do powsźechnie 
zpozumiałych i niepotrzebujących dyskusji żaża 
leń: Niechęć bowiem do handlu, wychodząca z 
założenia że handel jest nieproduktywny, obia- 
wia się już w Polsce przedrozbiorowej. Dalej 
powiada autor, że w epoce powstawania kupie 
<twa polskiego, nawiasem mówiąc nie z żywio 
łów polskich, pragnęli kupcy zdobyć jak najwię 
kszy majątek aby dorobiwszy się, móc następ” 
mie uzyskać nobilitację szlachecką i porzucić: 
kuptectwo. Można tedy rozumieć tę tendencję 
ówczesnego kupiectwa, które będąc pogardza- 
ne, nie korzystała z tych swobób i przywile- 
jów obywatelskich, jakich używał ówczesny 
stan szlachecki. Ogramiczone, a często i upoko 
rzone pragnęto kupiectwo zdobycia tych swo- 
bd, chociażby za cenę wyrzeczenia się swego 

u, 
po SRT c do obecnego handlu, stwierdza 
autor objawy, świadczące o dekadencji roli han 
dlu, a jednym z takich objawów jest stopniowy 
zanik wielkich domów hurtowych, przy jedno 
czesnym wzroście drobnych przedsiębiorstw z 
(jednej strony i coraz liczniejszem powstawaniu 
"biur, lub karteli sprzedaży, związanych bezpo 
"średnio z przemysłem z drugiej strony. Wzy- 
"wa więc do walki z przemysłem, wskazując 
„ma to, że wynik tej walki musi być korzystny 
dla kupiectwa, ponieważ handel wykazuje wię 
kszą inicjatywę i przedsiębiorczość. niż prze- 
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mysi w dziedzinie kandiowei. 
Nie zapizeczinsącć, jakoby z tej strony nie gro 


| ziło kupiceiwu niebezpicczeńsiwo, niusi się za- 


zwaczyć że autor odwraca uwagę od właści- 
wych powodów upadku naszego kupiectwa. 

Co się tyczy stopniowego zaniku wielkich do 
mów hurtowych przy jednoczesnym wzroście 
drobnych przedsiębiorstw, to jedynym powo- 
dem tych jest system podatkowy. Nikt bowiem 
nie jest w stanie ponosić tak ogromnych cięża 
1ów podatkowych, (wspommimy tylko samo 
wykupno patentu dla hurtowego handlu, zanim 
przedsiębiorstwo rozpoczyna swe czynności!) 

Zaciięca dalej autor do walki z przemysłem, 
upatnując w powstawaniu biur lub karteli 
sprzedaży niebezpieczeństwo dla kupiectwa. 
Przyczyny upadku kupiectwa i jego pauperyza 
cji leżą jednak w etatyżmie, który niszczy ku 
piectwo, wydzierając z rąk jego coraz dalsze 
zakresy działania. Stale zakupuje się i wykupu 
je się przedsiębiorstwa prywatne i upaństwa” 
wia się jo. usuwając zupełnie kupiectwo. 

Apel ten do walki z przemysłem jest właści 
wie podsumięciem fałszywego wroga. Eiatyzm 
bowiem! ubija nietylko handel, ale zapędy etaty 
zmu sięgają również w kierunku pnzemysłu i 
coraz dalsze zapuszczają korzenie. Należałoby 
raczej stworzyć jeden front, a nie rzucić kość 
niezgody między sfery gospodarcze tą samą bo 
lączką dotknięte. 

Możnaby się wprawdzie powołać na oświad 
czenie b. Ministra Skarbu Czechowicza, że 
Rząd widzi przyszłość gospodarczą w iniejaty- 
wie prywatnej i że wagi tego oświadczenia nie 
może zmniejszać, ani odmienne wypowiedzenie 
się resortowego Ministra, ani też elaboraty u- 
rzędników. Dalei oświadczył Minister Skarbu 
w dyskysj: nad budżetem Ministerstwa Skarbu, 
że niektórzy urzędnicy przeceniają rolę Pań- 
stwa i skuteczność administracji Państwowej w 
przedsiębionstwach. 

'Teoretyczne oświadczenia powyższe są nad- 
zwyczajcenne, w praktyce jednak stanowią ma 
łe pocieszenie. Do takich enumcjacji jesteśmy 
przyzwyczajeni od słowa do czynu jest u nas 
daleko, 

Przypominamy wyraźne oświadczenie pre- 
mjera, że potępia się i usunie antysemityzm go 
spodarczy. 

Minister Skarbu oświadczył, że za wypowie- 
dżenie się resortowego ministra, ani elaboraty 
urzędników nie odpowiada i że niektórzy urzęd 
nicy przeceniają rolę Państwa. Oświadczenia 
te są cenne, ale dotychczas widzimy, że elabo 
raty urzędników, tego czy innego resortu były 
miarodajne i decydujące, gdyż etatyzm przybrał 
niesłychane rozmiary. Jeżeli Rząd uważa, że 
etatyzmi nie tylko nie jest celem polityki, lecz 
przeciwnie widzi przyszłość gospodarczą w imi 
ciatywie. prywatnej winien był zająć odpowied 
nie stanowisko, a nie zezwalać niedoświadczo 
nym urzędnikom na niebezpieczne eksperymen 
ta. Dr. Lampel 
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7 Rady m. Krakowa 


a zegółowej. - 
Rozpoczęcie dyskusji szc istrackic c: 
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xte rządzi miastem? — Tajny 
— (Czy Rada miejska dotrzyma 


przyrzeczenia ! zniesie sriatę mostową? 


Kraków, 9 marca. 

, Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, które 
MBL przewodniczył wiceprezydent Ostrowski, przy- 
wiąpionio do szczegółowej dyskusji nad budżetem. 
Posiedzenie poprzedza konferencia przewodniczą- 
'cych klubów radzieckich, na której ustałono, że Por 
siedzenia budżetowe odbywać się będą w dalszym 
ciągu codziennie, począwszy od poniedziałku naji- 
bliższego tygodnie, Postanowiono również ograni- 
czyć czas mwania dyskusji do pół godziny dla pierw 
szego mowcy każdego klubu do poszczególnego dzia 
tu zaś do 15 minut dla dalszych mowców. 

Do działu I. Administracja ogólna 


przewidującego w wydatkach 6.686.919 zł, przema- 
wiało kilkunastu usowców. Imieniem PPS radca Dr. 
Rosenzewig żądał zmniejszenia wydatków reprezen 
tacyjnych, wynoszących 60.000 zł. na 30.000 zł, da 


ja asainn? swminenk a wetrzemnania nrzvimnwarnia 
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urzędników bez uchwały sekcji skarbowej, o utwo 
rzenie wrnzędu koisroli sprawności unzędowania, oraz 
kontroli rachunków i dostaw mieiskich, a wreszcie 
o oddanie sprawy wypowiedzenia boiska klubu spor 
towego „Jutrzenki“ sekci prawniczej do zbadania 
i złożenia sprawozdania Radzie miejskiej. 

R. Dr. Rosenzweig krytykował sposób urzędowa 
nia zarządu miasta, wskazując na powszechną opi 
mię, że właściwe rządy gminy spoczywaią w ręku 
kilku urzędników prezydjalnych, którym władza 
częstokroć „przewraca w głowach”, Mowca przyro 
czył brzmienie tajnego okólmika, zabraniającego na- 
czelnikom wydziałów i urzędnikom gminy pod sure 
wą cdpowiedzialnością udzielania prasie i „osobom 
pastronny m“ jakichkolwiek informacyi, czy wywia- 
dów, dotyczących urzędowania i załatwiania spraw 
w magistracie i zakładach miejskich.» Tenże okólnik 
nonoz» mrzedmików że informacie dla członków Ra 


„NOWY DZIENNIE” niedziela 10 HT 1929 


h LEISIS 


dæ ZOZ r EE O Z 


dy miejskie” udziciane być mega wyłącznie « 
HCM ZCZM Um orezy diut ieaS! 

Rub. to wraże, Żu W móspadareć inielzkież za 
chudz.ć Musi duże neprawmdłoweści, sktro zarząd 
kimi ckójnikaui odgradza się od wglądu o- 
pinji pubiicziici, a uawet Rady miejskici, w działal 
neść organów magistrańu, 

Wiceprezyden: Dr. Wicłgus w odpowiedzi przyw 
zial Że Gkównik taki rsunicje, jednak wszystko „za 
jeży od iienpretacji". Zarządowi miesta chodzi tyl 
ko o to, by w wypadkach wątpliwych i poufnycn 
nie dostawały się na zewmąbnz aiarmujące informa 
cje. 

Radca Dr. Emiłewicz zażądał skreślenia z wydat- 
ków osobowych urzędu poboru opłat gminnych 
kwoty 30.000 zł, przeznaczonej dla funkcjonariuszy, 
pobierających opłaty pmzy moście podęórskim. Mow 
ca podniósł, żc wbrew przyrzeczeniu  prezydjum 
miasta, danemu przy zeszłorocznej dyskusji, że 0- 
płaty mostowe pobierane będą tylko jeszcze do 1 
kwietnia 1929 r. komisja budżetowa (zgodnie z 
watioskiem prezydjum miasta) wstawiła do tegorocz 
uego budżetu kwotę 150.000 zł, jako dochód z tego 
źródła. Dr. Emilewicz przytoczył ciekawe zestawie 
mie cyfnowe, z którego wymika, że na opłatach mo" 
stowych gmina zarobiła na czysto w ciągu 3 łat co 
najmniej kwotę 267,000 złotych: Opłaty mostowe de 
dnia 1 marca br. pnzyniosły bowiem 437.000 zt., zaś 
wydatki gminy były nastepujące: odbudowa mostu 
70.000 zł, konserwacja 10.000 zł., persouał pobiera 
jący opłaty 90.000, razem 170.000 zł. 

Zarobek gminy na opłatach mostowych jest — jak 
widać — wystarczający, wobec czego należy dotrzy 
mać przyrzeczenia zeszłorocznego i zułeść opłaty 
mostowe, dotkliwie odczuwane przez ludność Podgó 
rza i Krakowa. 

Sprawę poruszona przez Dra Emilewicza nołrwaba 
no rozpatrzeć przy dziale dochodów gminy. 

Po oświadczeniu się reforenta Dra gm. Landana na 
zgłoszcne wmioski, wszystkie wnioski r. Dra Rosen 
zweiga odesłano do odpowiednich sekcyj, z wytżąt 
kiem wniosku o obniżenie wydaików na reprezenta 
cię. który-to wuniosek odrzucono. Dział L nchwałono 
bez zmian głosami klubn mieszczańskiego i PPS. 

Następnie uchwalono 

dział IL Zarząd majątku Gminy, 
przewidujący w wydatkach kwotę 489.729 zt. 

Na posiedzeniu poniedzialkowemn omawiama be 
dzie sprawa teatru, co w kołach radzieckich wy'wo- 
łuje wielkie zainteresowanie. Preliminarz pnzewida 
je deficyt teatrmi w kwocie 315.000 zl, jednak, zacho” 


dzi możliwość, że Rada miejsca uchwalt oddać tos 
atr w dzierżawę. 
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R A 
Liczba ludnnści na ziemi 


Ciekawe liczby odnoszące się do iłości lmdno 
ści na całej kuli ziemskiej w roku 1925 podaje 
rocznik Ligi Narodów z r. 1927, Wynika z mich, 
że suma ludności na kuli ziemskiej wynosi (w 
tysiącach) 1.906.050. Jeżeli obdzielimy tą Izbą 
wszystkie części Świata. to otrzymamy nastę- 
pujące dane: 

(Liczby podane są w tysiącach, przyczem Ha 
cyby w nawiasach oznaczają powierzchnię ins 
nej części świata też w tysiącach kitometrów: 
kwadrat.): 

Azja (44.170) — 1,054339 

Ameryki (41.420) — 229.100 

Afryka (29,725) — 143.400 

Europa (9.902) — 470.361 | 

Australja (8.567) — 8.850 

Bardzo ciekawe rezultaty otrzymamy je% © 
porównamy powyższe liczby z danemi o ludno- 
ści ziemi z przed 50 lat (rok 1875). Okaże się 
z tego, że liczba ludności wzrosła (w tysiącach), 
w Azji o 229.790 (27.8 procent), w Europie 0 
161,183 (52 proc.), w Ameryce o 143.580 (168 
procent!), w Australji o 4.101 (86.5 proc.), w 
Afrcye zaś liczba ludności zmalała w tystą- 
cach o 56.522 (28.2 procent!) 

Wzrosła więc liczba ludności ziemi w ciaągů 
50 lat o pół miljarda, olbrzymio zwiększyła się 
ludność Ameryki (potrójnie), podwoiła się lu: 
dność Australji, Europa mimo olbrzymiej emi: 
gracji (do Ameryki!) i wielkiej wojny wykazu: 
je znaczny przyrost, natomiast „czarny konty* 
nent“ wyludnia się tracąc rocznie więcej niż 
milion ludności. 
I 

— DZIŚ WYBÓR PREZESA POLSKIEJ 
AKAD. UM. W dnin wczorajszym rozpoczęło 
się plenarne posiedzenie budżetowe Polskiej A 
kademii Umiciętności w Krakowie. Na posiedze 
nie przybyli liczni członkowie Akademii ze 
wszystkich stron kraju. W dniu dzisiejszym od 
będzie się wybór prezesa Akademji w miejsce 
prof. Rozwadowskiego. 
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Mongolska 


Renan zdefinjowal kiedyś lapidarnie różni- 
cę między legendą a historią: Legenda w spo- 
sób fantastyczny opowiada nam prawdę, 
czas gdy historja w sposób prawdziwy przy- 
nosi nam często nieprawdę. Czasem legenda 
wyprzedza historię, mówiąc nam językiem 
bajek o wielkich historycznych przelomach, któ 
re ongiś wydarzyły się w zaraniu ludzkości, 
ale historja, ta surowa pani z okularami na no- 
sie nie zdołała naukowo niemi się zająć. Nie- 
zawsze jednak aforyzm Renana jest  sluszny, 
zdarza się bowiem często, że historia musi 
korygować legendę. Słyszeliśmy też często o 
rozmaitych procesach rehabilitacyjnych słysze- 
liśmy np. o tym greckim uczonym, który wy- 
stąpił z projektem wznowienia postępowania 
przeciwko Sokratesowi, Ale nie trzeba sięgać 
do tych dalekich czasów, wszak i nasze cza- 
sy pelne są rozmaitych legend i mytów. Bo- 
gowie Olimpu wprawdzie rozpłynęli się we mgle 
dziejów, ale mitologiczna twórczość ludzkości 
dalej snuje swoją przędzę okolo rozmaitych 
osobistości, stwarzając często już za ich życia 
rozmaite legendy. 

Mimowoli o tem sobie pomyślałem, gdym 
przeczytał ciekawą i interesującą książkę an- 
gielskiego historyka Haralda Lamba, wydaną 
przez Pawła Lisa w niemieckiem  tłómaczeniu 
o Dżingis chanie, Przed 700 laty żył człowiek 
który wyruszył z pustyni Gobi na zdobycie 
świata. Połowę Świata ujarzmił, stał się postra 
chem nietylko muzułmanów, ale też i chrześci- 
jaństwa, wszak temu 700 lat zjawili się mon- 
gołowie w Krakowie! Ten to zdobywca świata 
pozostawił po sobie tylko legendy, albowiem 
nie mamy żadnych historycznych źródeł, letó- 
reby nam opowiedziały prawdziwą jego histo- 
rię. Nie można go zestawić ani z Aleksandrem 
Wielkim ani z Napoleonem, albowiem  olbrzy- 
mie imperjum Aleksandra Wielkiego rozpadło 
się zaraz po jego Śmierci, a Napoleon już za 


"życia musiał się ze św. Heleny bezczynnie przy 


patrywać powoinej agonji swego jedynego tle- 
galnego syna. Dźingis-chan pozostawił zaś po 
sobie państwo olbrzymie, które przez trzy prze 


trwało pokolenia, a wnuk jego Kubilai rządził 
jeszcze połową świata. 
Nie chce tu jednak w tej rubryce „Z dnia“ 


mówić ani o zdobyciu Chin, ani też o zniszcze- 
niu potężnego sułtanatu Chasremji, bo intere- 
suje mnie jego kodeks, który po sobie pozosta- 
wil. Legenda, opierająca się na źródłach mu- 
zułmańskich nazwała go „biezem bożym“, a 
chrześcijaństwo widziało w nim wcielenie 
Antychrysta. Legenda miała dla siebie rację, 
albowiem kraje przez które przeszła mongol- 
ska zawierucha, przemienialy się w pustynie. 
Duże kwitnące miasta znikały z powierzchni 
ziemi, rzeki zmieniały swój bieg, a życie 
zamierało, by ustąpić miejsca zadumanej nad 
losami świata śmierci. Ale tensam dziki zdo- 
pywca, ten „bicz boży” ułożył dla swego kraju 
— księgę praw. Orzeka tam Dźingischan karę 
śmierci za kradzież i cudzolostwo, żąda bez- 
względneso posluszeństwa sobie i ustanowio- 
nym przez siebie urzędom, ustanawia wiarę w 
jednego Boga, który świat stworzył. Równocze 
śnie zwalnia od wszelkich daniniciężarów du- 
chowieństwa wszelkih religijj wyznańi obrząd- 
ków, które mogły spokojnie rozwijać się pod 
jcgo rzadami. Dźingischan ogłosił jednem slo- 
wem zupełna religijna tolerancję w swem pań- 
sźwie, a działo się to temu 706 lat wstecz, kie- 
dy to zasada „cuius regio, eius religio“ była sa- 
ma przez się zrozumiałym aksjormaiem. Dżin- 
gischan nie troszczył się wcale o to, w co jego 
poddani wierzą, żądał tylko od nich posłuszeń- 
stwa, wierności Í stosowania się do przepisów. 

Czytając o tem, zatrzymujemy się mimowoli 
pelni zdumienia: Trudno nam doprawdy wżyć 
się w te odległe czasy, w ten tak odmienny od 
nas zupelnie dziki kraj. Objektywnej historji 
napewno nie ma, chociaż historycy staraja stę 


weszeikiemi siłami być objektywnymi badacza: | 


pod- ; 


Sa came gy | TADIEKÓO 


ADA DZIENNIK” medziela_1 10 Nr a). 


Dnia 4 marca br. odbyło się wspólne posie- 
dzenie Rady i Zarządu Izby Handlowej i Prze- 
imysłowej Polsko-Palestyńskiej z udziałem p. 
radcy dra B. Hausnera. 

Na wstępie prezes Izby p. I. Łewite powitań 
gościa i zobrazowawszy pokrótce działalność 
Izby udzielił głosu p. radcy d-wi Bernardowi 
Hausnerowi. 

Pan dr Hausner wygłosił referat dotyczący 
stosunków handlowychi między Polska a Pale- 
styną w dziedzinie exportu i importu. P. radca 
Hausner powiązał sprawę tych stosunków z 
położeniem ludności żydowskiej w Polsce i 
wskazał na wpływ, jaki może wywrzeć dzia- 
lalność Izby na to położenie. Przechodząc do 
ogólnej oceny stosunków gosbodarczych p. rad 
ca B. Hausner wskazał na handel kompensa- 
cyjny jako jedyną formę odpowiednią czy to 
ze względu na równowagę bilansu handlowega 
czy to ze względu na zaspokojenie potrzeb lu- 
dności. Przechodząc do oceny Palestyny jako 
kiaju eksportu wskazał mowca na następujące 
wytwory mające widoki zbytu: szkło, "papier, 
cukier, fajans, naczynia emaliowane, meble gię 
te i wyroby tekstylne, przyczem zaznaczył, że 
analogiczne widoki istnieją odnośnie do [raku 
i Syrii. 

Sprowadza się przeważnie z Palestyny po- 
marańcze, wino i tytoń, ten ostatni zakupiony 
został przez Polski Monopol Tytoniowy. Nao- 
gól widzi p. radca Hausner w kraiach bliskie- 
go Wschodu przyszłego odbiorcę dla towarów 
polskich, gdyż cały Wschód budzi się obecnie 
do nowego życia. 
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lwy Rzpliej Polski M Jerozolimie p. dr. 8. Hausner 


O MANE E polsko-palestyńskich 


Referat wywołał wielkie zainteresowanie 
wśród obecnych, wyrażone w całym szeregu fa. 
chowych pytań zadawanych prelegentowi, na: 
które ten dawał wyczerpujące informacje, 

Na zakończenie p. I. Lewite podziękował ps 
radcy B. Hausnerowi za interesujący referat 
i przyrzekł w pracy Izby H. P. Palest. uwzglę- 
dnić postulaty wyrażone przez prelegenta. 

EQ 


Z Polsko-Palestyńskiei Izby 
Handlowo-Przemysłowej 


W związku z zbliżającą się wystawą palestyń- 
ską i bliskiego Wschodu w Tel Awiwie (kwie- 
cień 1929 r.) Polsko- Palestyńska Izba Handlowo- 
Przemysłowa w Warszawie podjęta starania w 
celu umożliwienia swym członkom jak udziału w 
wy stawie tak i otrzymania odpowiednich infor- 
macyj i materjałów. Starania te uwieńczone %0- 
slały pomyślnym wynikiem. gdyż otrzymano dla 
czlonków Izby wyjeżdżających na wystawę 15 
paszportów ulgowych. 

Polsko- Palestyńska Izba Handlowo- Przemy- 
slowa udziela ws prawic wystawy wszelkich in-' 
formacyj (Nalewki 2a, tel. 213—79,' Warszawa). 


Pomarańcze palestyńskie 
w Polsce 


Pierwszy wagon pomarańczy z Palestyny Ź no- 
wego kontyngentu przybył już do Warszawy i 
udzielony zoslał firmie Silbercajg. Dalsze pięć 
wagonów są w drodze, siódmy zaś został skiero- 
wnay bezpośrednio ão Krakowa, 


Z TEATRU, LITERBTUPY | <7TUK! 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Po 
dluższej przerwie ukaże się dzisiaj w soboię świe 
tina komedja Antoniego Słonimskiego „Murzyn | 
warszawski”. Julro popołudniu dana będzie arcy- ; 
zabawna komedja „Pod zarządem przymusowym“ 
wieczorem sukcesowa komedja dwu ubiegłych 
sezonów „Proboszcz wśród bogaczy” z p. Komor- 
nidkim w roli tytulowej. 

— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12) Dziś 
premjera przebojowej rewji tp: „Tili bom“ z u- 
działem całego zespołu z Rurowiecká, Ustarbow- 
ska, Owidzką. Cybulskim, Belskim, Laskowskim, 
Kamińskim, Nowosielskim. Fertnerem i Pilarskim 
Sensacja lego programa będzie skecz pl. „Wielcy 
Krakowianie w szkole”, w którym ukaże się sze- 
reg sylwetek znanych w Krakowie osobistości. 
Niemniejszą sensacją bedą występy znakomitego 
zespolu baletowego Zabojkiny w składzie 10 o- 
sób. Codziennie 2 przedsławienia o 7 i drej. 

— WIECZÓR PIEŚNI LUDOWEJ M. GEBIR- 
TIGA znanego poety krakowskiego odbędzie się 
w niedzielę 10 bm. o godz. 730 wieczorem w sali 
Teatru Żydowskiego, Bocheńska 7. W programie 
nowe pieśni — poraz pierwszy śpiewane w Kra- 
kowie. Wieczór Gcbirtiga wywołał w szerokich 
kołach żydowskiego Krakowa wielkie zaintereso- 
wanie, V wieczorze biorą udział dyr. B. Sperber 
oraz prof. N. Mifelew. który wvgłosi przemówie- 
nie o twórczości Gebirliga. Bilety wcześniej da 
nabycia w lokalu Związku Nielaehowych Robot- 
ników Sebastiana 7, zaś w niedzielę od 5 pop. 
przy kasie teatru. 


mi. Niezawsze im się to jednak udaje, bo pod- 
świadomie w każdym z nas żyje cały bagaż 
naszych współczesnych nam rozmaitych uprze 
dzeń. Patrzymy się na Świat naszemi oczyma. 
i mimowoli naginamy obce nam zupelnie zja- 
wiska do naszego sposobu odczuwania. Nie 
wolno nam więc teraz zapomnieć o tem, że w 
czasach Dżingischana pojęcie narodowości wca 
le jeszcze nie istniało, że ludzkość wyżywała 
się wtenczas w ramach odrębnych religij. Jeśli 
więc Dźingischan zapewniał swoim poddanym 
religijna tolerancję, dawał im temsamem moż- 
ność swobodnego uksztaltowania swego wew- 
nefrznecn życia. 

A więć żył temu 700 lat wsteca człowiek, 


— DZISIAJ O GODZ. 8 WIECZÓR Ww SALI 
STAREGO TEATRU koncert poświęcony twórczo 
ści Żeleńskiego. wktórym biorą udział znani ar- 
tyści: L. Jaworzyńska, E. Sękarówna, M. Demar- 
Mikuszewski i Ilugo Zathey, art oper jugosłowiań 
| skich, „Scho Krakowskie“ i „Chór Tow. Muzycze 
nego“. Bilety do nabycia w kasie koncertowej 
Starego Teatru. 

— JEDYNY KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIE 
GO, zmakomitego pianisty, genjalnego odtwórcy 
dzieł Chopina, którego każdorazowy występ. jest 
prawdziwą biesiadą artystyczną, odbędzie się w 
niedzielę, 1 bm. w Starym Teatrze. 

— STEFANJA ATLLINA. polska pianistka i kom 
pozytorka znawa z estrady koncertowej zagrani- 
cą (Berlin, Praga) wystąpi we wtorek 12 bm. w 
sali Bolońskicego. W programie utwory: Francka, 
Busoniego, Poulenca i własne. Bilety już do na- 
bycia w kasie Rynek gł. 4. 

— WIECZÓR AUTORECYTACYJNY DUSZY 
CZARY. Znana w Krakowie poetka rumuńsko- 
niemiecka przed swym wyjazdem do Rumunji 
z odczytami o współczesnej literaturze polskiej, 
urządza w niedzielę dnia 10 bm. w sali Koporni- ` 
ka Uniw. Jag. wieczór autorecytacyjny. Początek: 
o godzinie 7 wieczorem. 

— PORANEK GIMNASTYKI RYTMICZNEJ, 
ilustracji muzycznej i orkiestry perkusyjnej ucze- 
nic kursów prof. Marji Rudnerowej odbędzie się 
staraniem Kolegjum Wykładów Naukowych w nie 
dzielę, 10 bm. o godz. 11 przedpoł. w sali Boloń- 
skiego (rynek — Pałac Spiski), Siowo wstępne 
wygłosi p. WŁ Poźniak. 
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któryz pustyni Gobi wyszedł na zdobycie ca- 
lego świata. Nióst za sobą śmierć i zniszczenie, 
byl prawdziwym „biczem bożym". A jednak 
tensam człowiek pozostawił po sobie swoją 
„Vassę*, swoją księgę praw, a w tej księdze 
proklamował prawo człowieka do swobodnego 
wyżycia Się w ramach swej religji. Dzisiaj ta- 
ka religijna tolerancja jest rzeczą samą przez 
się zrozumiałą, dzisiaj domagamy się „Yassy*” 
dla uregulowania praw narodowych. Zamiast 
tolerancji religijnej, — tolerancja narodowa.! 
Za czasów Dzźingischana były to pojęcia tden- 
tyczne, ale dzisiaj niema na razie takłej siły, 
któraby nam taką „Yassę" narzuciia. 

M. Kanter. 


t 
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Przemówienie posła Griinbauma 
na płenum Sejmu, dnia 4. bm. przy dyskusji nad wnioskiem 
o rewizję Konstytucji 
(Ciąg dalszy) 


Obóz majowy cechuje obawa przed społeczne- 
mi i politycznemi zagadnieaiami zasadniczemi © 


decydującem znaczeniu, zagadnieniami większej kszywano, że ta wi 
miary. Już miałem raz sposobność wykazać, Że 
dia obozu majowego decydującym jest j 


ezlowičk ulicy, 

ja mówią w Auglji Człowiek z ulicy jest tym, 
ma którym się obóz majowy orjentuje. Stąd ta po- 
geria do tzw. partyjnierwa, stąd ustawiczne Wy- 
kamywemie, że partje są Źródłem wszystkiego złe- 
go w państwie. W rozmowie pewnej słyszałem m. 
im. takie twierdzenie: nie trzeba sprawy agrar- 
sej załatwiać, dopóki chłop nie umie pracować, 
dopóki chłop próżnuje tyle dni w roku, ma tyle 
świąt, w tym stanie rzeczy załatwienie sprawy a- 
grarnej nic temu chłopu nie da i musi być wogóle 
lloje. Nie trzeba załatwiać sprawy robotni- 
czej, dopóki robotnik nie umie pracować, dopóki 
jego wydajność nie jest tak wielka, jaką jest, po- 
wiedzmy, w Ameryce i wobec tego należy zała - 
twienie sprawy robotniczej odroczyć itd. itd. To- 
samo stosuje się do sprawy mniejszości narodo- 

tosamo stosuje się do wszystkich spraw 
zasadniczych. Stwarza się filozofję pewną, pewną 
teorję, która właściwie zasiamia słabość, która 
zasłania brak odwagi załatwienia tych wielkich 
społecznych problemów. Tymczasem załatwia się 
sprawy mniejszej wagi, rzeczy drobniejsze i przy- 
puszcza się, że kiedy zmusi życie do załatwienia 
wielkich problemów to państwo będzie już tak 
silne, żs będzie zdolne wytrzymać przewroty, wy- 
trzymać wstrząsy głębokie. wywołane przez ie 
problemy i przez ich załatwianie. Taką jest filo- 
zofja obozu majowego i ta właśnie lilozofja do- 
prowadziła do tego, że całe zagadnienie naprawy 
Konstytucji zostało sprowadzone do wzmocnienia, 


do niesłychanego wzmoenienia władzy wykonaw- 
czej, do niesłychanego osłabienia władzy ustawo- 
dawczej. 


I niema w tem nic nowego. Widzieliśmy proszę 


Panów to samo w innydi państwach, widzieliśmy. 


że takie «właśnie ujecie sprawy doprowadziło w 
w innych państwach do absolutyzmu, a następnie 
do jego bankructwa, To saino dzieje się i u nas 
teraz. 


MAKS BROD 
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, Proszę Panów, mówiono tu z tej trybuny. o pro- 
jektowanem wzmocnieniu władzy prezydenta, wy- 
j może nie jest tak wielka, 
tak absolutna, jak twierdzą przeciwnicy projektu, 
ale zapomniano o jednej rzeczy, a ta rzecz jest — 
mojem zdaniem — najbardziej charakitarystyczna. 
Tu mie chodzi o to, w jaki sposób prezydent ma 
być wybieramy. Jeszcze w Sejmie Ustawodaw- 


czym staliśmy na stanowisku, że lepiej jest, ażeby 


prezydent był wybierany 
w drodze plebiscytu 


pośredniego, czy bezpośredniego, niż żeby był wy- 
bierany przez zgromadzenie narodowe, przez Sejm 
i Senat. Staliśmy na tem stanowisku dłatego, że 
uważaliśmy i uważamy obecnię że prezydent mu- 
si mieć wielki autorytet, że to musi być człowiek 
zmamy, że to nie może być człowiek, który przy- 
padkowo wypłynął na falach partyjnych dyskusyj 
kuluarowych zgromadzenia narodowego, nie mo- 
że to być człowiek, który nie jest zmany zupełnie 
szerokiemu ogółowi obywateli. 


Co do tego chyba wielkich sporów by nie było. j 


Ale tu nic o to chodzi. Otóż projektodawcy, sta- 
nąwszy na tem stanowisku, przyszli zgoła z czemś 
nowem. Powiedzieli: dobrze, wy będziecie wybie- 
rać, ałe my wskażemy kandydatów i postawimy 
was w takiem položeniu, że będziecie musieli wy- 
brać tych kandydatów, których my wam wskaże- 
my. Tu jest sedno sprawy, tu jest punkt ciężkości 


całej sprawy. W Ameryce ubiegają się o władzę ; 


trzy wielkie stronnictwa, a raczej 2 wielkie stron- 
nictwa i jedno, które wzmacnia się coraz bardziej, 
dla tego też mamy tam tylko 2-ch kamdydatów. 
Kandydatury są tam ustalane przez stronnictwa. 
Gdyby się poszło w tym samym kierunku u nas, to 
mielibyśmy bardzo dużo kandydatów. Tak razu- 


f 


mawano prowtapodohnie w nbozie projektodaw- | 


ców, a do tego doszła jeszcze obawa, a nuż któ- 
raś z mniejszości narodowych postawi swojego 
kandydata i kto wie, czy nie dostalby on wielkiej 
ilości głosów. Żeby wniknąć tego niebezpieczeń- 
stwa, 

nsiala się 2 kandydatury. 


W ton sposób jddna demonstracyjna kandydatura | 


nie może być nawet postawiona Tą drogą gwa- 
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ranituje się, że kandydatury będa bcezwzęlędu 
czysto polskie, usuwa się możność pojawienia s 
jakiejkolwiek kandydatury, która ky bela nie cz 
sto polską. (Pos, Byrka: I Pan się dziw: temu 
Ja się -nie dziwię, tylko ustalam fakt i wskazu 
na te przyczyny, o których Panowie nie mówili 
z tego będę wyprowadzał wnioski, Proszę mi 
cierpliwość: do wniosków dojdziemy. Ustępują 
prezydent wyznacza swojego kandydata Zgrom 
dzenie narodowe, to jest znowu. prawdo:cdobm 
większość polska, daje drugiego kandydata. W t 
sposób narzuca się kandydatury | w rezultacie n 
ród właściwie nie ma co robić Ja nie będę mów 
o tem, że może zajść wypadek, że w zgremadzem 
nagodosyem zmajduje się większość rządowa, ki 
ra może postawić tego samego kawłylata, so mr 
zydemi. Może wówczas de wybor rzeczywisiej 


Panowie dochodzą. Dochodzicia do stwoszem 
częgo w rodzaju — jak tm mówioao elckcyjnaj m 
narchji — dochodzicie Panowie do tego nawet, | 
prezydent Wyznacza swogo nettępoą Tego prz 
cież nigdzie viema Ta jet punkt cięłkości 1 
stawia prezydenta w polożenie już nie cictcyja 
go monarchy na wzór staro- polski, ało stawie | 
w położenie monarchy dziedzewnego. Różnica, « 
następca jest jego Synem, czy przez niego wym 
cana osobą, nie jest zasadniczą ani decydujące 
Otóż moja teza, proszę Panów, poleza na fe 
że niebezpieczeństwo, którego Panowie dwa m 
Erąć, doprowadza do lego, 2s wytwarmm sq 
Polsce ustrój, oparty ma 


absolutyźmic mniej lub więcej dobrze upozeoroewm 
nym. 


W dalszym cąga rozwój tego absolutyzmu mn 
doprowadzić dp tych samych konsekwsacyj, t 
których on doprowadził gdzieindziej Na czem e 
opierał carat rosyjski, jeżeli wic na tęch dwé 
zasadniczych momentach, czem spowadowam T 
stało bankructwo caratu rosyjakiega fetcii a 
wybuchem, wywolanym przez ln, że w dwa m 
menty nie były uwzslednione przez  taomstrioc 
rosyjską. Ja twierdzę, że Panowie ztnjecie na I 
samej drodze i że to jest tylo pierwszy krik, a 
niezmiernie charakterystwwny, wsie wy T 
kierunck, którym Panaowio bolą szli, To jest p 
chyłość, ma którejPanowie stanzliścią ale nzuste 
się stoczyć po niej, po stamyć, zerzpmać sią ma t 
pochyłości nie sposób, 

Nieprawdą jest, oo mitaj powiedziane 
że to co proponujecie jest tax giętkia, ża jeżeli n 


zostal 


w najskromniejszych, najbardziej prostych słowach. Takie Ry- 


Zaczarowany kra miieści 


Przekład M. Kanfers 
33) (Ciag dalszy). 


Diament, który posiada mały czarny punkcik, natęża wszyst- 
kie swoie siły, by promieniować światłem o podwójnej sile, — t. i 
chce mieć jaknaibardziej kunsztowny potysk, podczas gdy rzecz 
idealnie doskonała łatwo staje się łeniwą i ospała. Zło, tak wtenczas 
sądziłem, jest trucizną — ale trucizna w minimalnyc ilościach ma 
być przecież, wedle homeopatycznej nauki, najskutecznicjszym, 
wprost jedynym środkiem leczniczym. Zbyt uciążliwe fizyczne na- 
tężenia, ciężka fizyczna praca rujnuje ciało; ale ta sama praca 
* to samo natężenie trzymane w ramach umiaru wzmacnia jako 
sport wszystkie muskuły. By'cby tylko ta trucizna. to zużywanie 
muskułów, zło, zanadto sie nie rozpanoszyła, — ałe uważałem Sie- 
bie właśnie za dość mocnego, by utrzymać w karbach to zło, albo 
tę anormalność, która towarzyszyła mojej miłości i by nie dopu- 
ścić do przekroczenia granicy. która gwarantuic rozmach i 57CZę- 
ście i rozwój. Ogladając owej nocy kościół Mikałaia. nawiedziałem 
sobie wtenczas: Nie pozwolę na rozrost zła ponad niozke dnie kor 
nieczny impuls, potęgujący życie. nie dopuszczę da swej duszy 
*adnego baroku, żadnej Pragi albo Rzymu. 


A wydawało mi się to rzeczą tak łatwą pod wpływem bezno- 
sredniego wrażenia, w obliczu tej tak nagle do mnie przemawiają 
sej archtektury! Gdybym w owym przeraźliwie jasnym — MORG 
nawet powiedzieć — genjalnym momencie mia! przeczucie, jakim 
torem rzeczy się dalej potoczą, byłbym może... Próżne słowa, al- 
powiem nie mogłem mieć żadnego brzeczucia, a gdy, dzisiaj post 
factum mówię, że błyskawica. która mi wtenczas wszystko Tozia- 
śniła, była ze swej istoty lucyferyczną — to jest to mitologia. 


-/A mógłbym też zaraz mówić o jednorożcu z karbunkułem na czole 


(vide tapety w barze naszego okrętu) — ale znam niebezpicczch- 
stwa wszelkich symboli. Życie iest dostatecznie powik!ane. pocóż 
Je więc jeszcze bardziej komplikować, zamiast wyrażać wszystko 


szard przestrzegał przed tem niebezpieczeństwem — a być może 
właśnie to w nim było największem, że był tak niezależnym it woła 
nym od wszelkich mitologii, że pozostał tak święcie trzeźwym, 
chociaż w głębi duszy był z niemi spokrewniony i prawie że sam 
był mitołogiczną figura. Bo nie dopuśśmy do siebie złudzeń przy 
najmniej w jednej dziedzinie: Są rzeczy, o których w rzecztwistoa 
ści nie można inaczej mówić jeno tylko w. mitologicznych obras 
zach. Niestety — albo na szczeście — nie znam tej mowy. ! pras 
wie wierze, że mój ówczesny stan. począwszy od sceny przed koa 
ściclem Mikołaja należy do tych tajemniczych rzeczy. Przyrał 
mniej teraz nie mogę tego inaczej zrozumieć, jak mogłem wytrzy= 
mać, że w owym momencie moja słaba dusza doznała tak nagiezu 
glśnienia — ji że wszystko w tak głęboki sposób ze sobą harmoa 
uizowało, wzajemnie się do siebie ustosunkowało, i jedno na dru- 
siem opierać się zdawało. Role zła poznałem w swem życiu, w swoa 
iel miłości — niezbyt dużo i niezbyt mało z tego należało dopu- 
Ścić, — ale tę samą rolę odgrywało w mei pracy, którą nagle jak 
gdyby iednym błyskawicznym rzutem oka ujrzałem. Miałem ująć 
życie Berniniego, wielkiego mistrza baroku, jako życie złego człos 
wieka którv od samego początku rywalizował z pamięcią Michała 
Anoia E: a w tem polega już właśnie zło, jeśli się uprawia sztukę 
vod bocznym kątem widzenia twórczości drugiego człowieka, 
n nie pozwała się jei swobodnie rozwijać wedle własnych praw. 
Począwszy od Dawida ze zaciśniętemi wargami ukazuje się to 
a Berniniego. — ten Dawid nie iest wolny, nachyla się nad nim 
cień innego Dawida, cień Michała Anioła i stąd ta natychmiastowa 
przesada, to przekroczenie wszelkich granic umiaru. Ale oto patrz 
Się, wszak to zło staje się płodnem, wyłania się nowa droga, rodzi 
się nowa forma sztuki, — w baroku staje się zło elementem życia. 
Któż wątpi w to, że iego żar, potęgujący się aż do rozsadzenia 
wszelkich form sztuki i wyradzający się w swywolę pozostaje 
przecież nairozkoszniejszym pierwiastkiem życia! Bernini, pionier 
wszystkich tych. którzy na zło, to całkiem wyraźnie rozpoznawa- 
ne, a nie jako rodek do celu“, pobożnie złazodzońc zło, nakła- 
daja wędzidła 1 pod naporem naihardziej ostatecznej udręki du- 
chowcj przecież dk je ujarzmialą. (C. d. n.). 


stąpi odpowiednia chwila. to da się łatwo zmie- 
nić. Stwarzacie władze poiężną, władzę o niesły- 
chanych prerogatywach, laka wladzę, którą zmie- 
nić, którą usunąć można będzie tylko w drodze 
wybuchu. w drodze rewolucji 


Sejm, parlament, nic bedzie miał nie do mówienia. 


Przecież Sejm. parlamen’. jest w reku rządu. a 
rząd w ręku piezydenl. rząd jesl kpełarjałem 
prezydenta, tak jak jest w Ameryce Paln. Zene 
argumenty nie mogą zmienić lego taklu Každy 


człowiek logicznie myślący. który weźmie lę kon- 
stytucję, ten projekt do ręki. będzie musiał stwier- 
dzić, że parlament nasz ma być tylko pozorem; 
parlament ten będzie rzeczywiście, jak lo jeden z 
mówców p. Chaciński powiedział, parawanem i ni- 
czem więcej. 

W tym parlamencie mniejszość, 
mniejszościach narodowych, ale 
wszelka mniejszość jest skazana na zupełną bez- 

silność, 
staje przed murem, o klóry może bić tylko głowa. 
Oczywiście, że mniejszości polityczne w takich 
warunkach nie mają innej drogi, jak propagować 
rewolucję, jak szykować wybuchy. Tak samo by- 
ło z Dumą rosyjską. Panowie slwarzacie taki par- 
lament, jakim była Duma rosyjska po zamachu 


nie mówię o 


»NOWY DZIENNI Ik" niedzieła EM MI 1029 


cara w 1906 r. po rozpędzeniu aś ping, To 
jest zupełnie to samo. Anaiogje są wprost zasira- 
szające. Otóż ponieważ mniejszości polityczne i 
wszelkie inne mniejszości me mogły w Dumie ro- 
syjskiej niec zrobić, wszelka droga parlamentarna 


hvia dla nich absolulnie zamknieta. 'aksamo jak 
lo ma być wediug przedłożonego projckiu. to prze- 
cicż nic innego im nie pazoslawelo do robienia, 
jak przygotowanie wybucnu. jak pr Lowy Wa- 
nie rewolucji. Prosze Pauów. czy ta eta robiii 
przedstawiciele klasy robotniczej.  najje awdopo- 
dobniej oni; czy to będą robili drobni rolnicy. chło 


pi bezrolni, czy będą robiły to amiejszości naro- 
dowe. oczywiście te, które slać na taka cokole — 
Panowie zmuszacie te wszystkie sily. te wszystkie 
czynniki do takiej, a nie innej walki poalilycznej. 
1 to są konsekwencje, i to sa wuioski, do klórych 
dochodze i do których musi dojść każdy. jeżeli 
rozważy projekt ten nie z punktu widzenia fov- 
walnego i nie w zasłosowaniu obecnych tvlko wa- 
runków, ale w pewnej perspektywie przyszłości, 
z punktu widzenia konsekwcaczj. do których lon 
projekt doprowadzić musi. do klórych ten projekt 
doprowadzi, jeżeli się 'slanie usbrwa. 


(Dok nast) 
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$0-lecie prof. Alberta Einsteina 


W dniu 14 marca br. kończy genialny uczo- 
ny żydowski prof. Albert Finstein 50 lat. Osta 
tnio nazwisko jego stało się znowu popularne 
z powodu świeżego dzieła wydanego G teorii 
względności. Przyjaciel Einsteina Dr. Maks 
iTalmy ogłasza na łamach „Times“ szereg cie- 
kawych szczegółów z życia wybitnego uczo- 
nego. Autor zna dobrze rodzinę Einsteinów i 
ongiś był przyjacielem Alberta Einsteina. We- 


dle niego, Albert Einstein i jako 10-letni mio- 
dzieniec (Talmy liczył wówczas lat 18) znał 


więcej fizyki i matematyki niż niejeden słu- 
chacz wydziału matematycznego na uniwersy- 
tecie. Einstein urodził się 14. marca w 1879 r. 

Ulm w Wirtembergji. Ojciec jego Herman 
Einstein przeniósł się w rok po urodzeniu Al- 
berta do Monachium. gdzie z bratem swym Ja- 
kóbem założył tabrykę wyrobów elektrotechui- 
cznych. W małym domku. mieszczącym się o- 
bok fabryki mieszkała rodzina Finsteinów nic- 
mal w samotności, nie zawierając żadnych zna 
lomości ani nie biorąc czynego udziału w życiu 
towarzyskim. Rodzice Alberta Einsteina nie 
byli nigdy zamożni, atoli jak długo ojciec ży: 
nie odczuwał Albert Einstein braków i mógł nie 
przerwanie chodzić do szkół. Od wczesnej mło- 
dości cechowały go niezwykłe zdolności, szcze 
gólnie w dziedzinie matematyki i fizyki. Jedy- 
nie tylko w tych naukach czynił postępy, inne 
interesowały go tylko ubocznie i w nich oka- 
zał się całkiem przeciętnym uczniem. Po ukoń- 


czeniu szkoły w Monachium wstapił Albert Ein 
stein na politechnikę w Zurychu, a potem o- 
siadł w Bernie szwajcarskiin, gdzie poświęcił 
sie wyłącznie tecretycznyin studjoim nad ma- 
tematyką. W latach między 1902—5 pracował 
nad pierwszą częścią swej teorii względności. 
Kiedy ogłosił wyniki badań w czasopismach 
naukowych wywarło to silne wrażenie w ko- 
łach naukowych. a uniwersytet w Zurychu przy 
znał mu tytuł doktora filozofii. Przez dłuższy 
czas był prof Einstein docentem w Zurychu, a 
następnie profesorem uniwersvietu w Berlinie. 
Dr. Talmy opowiada. że prof. Einstein jest har- 
dzo miłym człowiekiem. cichvm i skromnym. 
Wyrazy uznania i populatnośą nie zmieniły w 
niczem jego charakteru ani też stosunku do oto 
czenia. Prof. Einstein iest pozatem znanym 
wirtuozem-skrzypkiem. Kilka razy wystenował 
inż na estradzie w czasie koncertu na cele do- 
broczynne. Jak wiadomo od kilku lat jest prof. 
Finstein członkiem Światowej Organizacii Sje- 
nistycznej i członkiem kuratorium Uniwersy- 
tetu Hebrajskiego w Jerozoli:nie. W roku 1925 
wyjechał prof. Finstein do Ameryki, gdzie bra? 
udział w kampanii na rzecz RE Haniesod i na 
rzecz Uniwersytetu Febrajskie Jak wiado- 
mo. w najbliższym czasie ma SERA w Jero- 
zolimie Instytut matematyczny 
ta Einsteina, gdzie przez pewien czas ma pra- 
cować sam Einstein. 


Statystyka ruchu ludności w Palestynie 


Statystyka ruchu ludności w Palestymie po 
wojnie opiera się na spisie ludności dokonanyn 
w dniu 23 października 1922; uzupełniają go 
dane Urzędu statystycznego przy Organizacji 
sionistycznej z dnia 1. września 1926 : dane ad 
miristnacji rządowej w sprawozdaniu dla Komi 
sji Mandatowej w dn. 1. lipca 1927. 

Wedle spisu ludności z 1922 Palestyna liczy 
ła 870.182 głów, z tego ludności żydowskiej 
83.794, chrześcijan 73.024, mahometan 590.890, 
Beduinów 103.000. — Wedle danych Org. Sjon. 
z 1926 r. ludność Palestyny wynosiła 887.000 
osób. z tego Żydów 158.000. Dane angielskie z 
r. 1927 podają znów ilość iudności na 868.369, 
z tego Żydzi 147.687 chrześcijanie 76.839, Be- 
duini 110.600, mahometanie 545.225. 

Gęstość zaludnienia wynosi 39 osób na kilo- 
metr kwadratowy, przyczem ilość ludności 
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Jak już wczoraj donieśliśmy, Sąd kasacyjny 
we Wiedniu rozpatrzy ponownie tregedję Fili- 
pa FHalsmanra, studenta 
oskarżonego o zatnordowanie swego 


6% 


żydowskiego z Rygi, : 
ojca w ' ko wyrokowi sądu przysięgłych 


wiejskiej w procentach wynosi 51.5. 1niejskiej 
35, nomadów 13.4. Mahometanie stanowią 72 
proc. ludności, Żydzi 18, clirześcijanie 9, inni 1. 

Wedle danych angielskich z 1927 liczby od- 
noszące się do urodzin i śmiertelności sa nastę 
pującę (obliczane w promille): Najmniejsza 
śmiertelność jest u Żydów (13.45), u chrześci- 
jan (20.10), u mahometan (33.07). Największa 
płodność jest u mahometan (56.09), u chrześci: 
jan (38.92), u Żydów (35.08). Najmniejsza Śmier 
telność niemowląt jest u Żydów (115.79). u chrze 
Ścijan (187.22), u mahometa: (216.79). 

Z tych ostatnich danych widać, że ludność ży 
dowska wykazuje najmniejszą śmiertelność, ale 
też najmniejszą liczbę urodzin tłumaczy się to 
oczywiście tem, że Żydzi stanowią w Pałesty 
nie element, stojący na znacznie wyższyin no 
ziomie kulturalnym aniżeli reszta ludności, 


(i Laseeyinego w procesie Heisman 


czasie wycieczki w Alpach. Obrońca Filipa 
Falsmanna, Dr. Ryszard Presburger wniósł 
obecnie do sądu kasacyjnego sprzeciw przeciw 
skazującego 


imienia Alber-* 


iiaismanna na 10 lat ciężkiego więzienia. Wys 
rok Sądu przysięgłych w Insbruku wywołał w 
SwGiim czasie sensację. Szereg profesorów uni». 
wersytetu, psychiatrów występowało przeciw= 
ko wyrokowi a prawnicy uważali skazanie 
Halsmanna za pomyle sadową. Z tej przyczy- 
uy oczekuje się wyników procesu z ołbrzymiem 
zainteresowaniem. Zażalenie nieważności prof. 
Dr, Presburgera roztrząsa na wstępie szereg 
braków formalnych śledztwa i dochodzi w kotń- 
cn do konkluzji, że w czasie śledztwa odgrywał 
dominującą rolę nastrój w jakim znajdowali 
się świadkowie i sędzia. Na dowód przytacza 
obrońca skazanego słowa Świadków, którzy 
wyraźnie zanaczali, że należy „wsypać* Żyda 
i złożyć zeznania obciążające oskarżonego. Po- 
zatem szereg Świadków stwierdza, że Świadek 
koronny oskarżenia właściciel schroniska w At- 
pach Eder wygrażał się w obecności sędziów 
przysięgłych Halsmannowi. Obrońca przedkła- 
da nadto dokumenty, że w czasie rozprawy a 
mianowicie w drugim i trzecim dniu rozprawy 
dwaj sędziowie przysięgli spali, co zauważyło 
kilka obserwatorów z różnych punktów sali. 
Spiący sędziowie przysięgli — wywodzi zaża- 
lenie nieważności — są duchowo nieobecni, a 
więc nie moga wydawać sądu o oskarżonym. 
Dr. Presburger zaznacza, że obrona omówi w 
czasie roprawy specjalne przyczyny antypatji 
jednej części publiczności w czasie rozprawy. 
Sąd przysięgłycu wydał wyrok pod wpływem 
sugestywnego hasła dnia. Obrońca prosi o 
wznowienie procesu. Wyrok, jak wiadomo, ma 
zapaść 13 marca późnym wieczorem. 


Bntysemicka agitacja 
profesorów 


Na Uniwersytecie w Monachium odbył się 


niedawno odczyt, zorganizowany przez „Kampf 


bund für deutsche Kultur“, a więc monachij- 
skich hakenkreuzlerów. Odczyt wygłosił znany 
wiedeński antysemita profesor Uniwersytetu 
wiedeńskiego Spann, który mówił o „zażydze< 
niu* fiłozofji. W czasie odczytu zjawił się na 
sali przywódca hakenkreuzlerów Adolf Hitler, 
przyjęty entuzjastycznie przez swoich zwolen- 
ników. Redaktor naczelny „Volkischer Beobach 
ter“ powitał Hitlera specialnem  przemówie- 
niem. Prof. Spann przywitał się serdeczyie z Hi 
tlerem. 
Godni siebie kompanowie! 


Z EKRANU 


„Miasto eudów"‘ 


Kino-teatr „Bagatela“ 


„Roskiemu“ Douglasowi. jest wszystko jedno 
w jakim filmie gra, byleby tylko miał sposobność 
do okazania swych cudownych zębów, niezwykłej 
zręczności i niezawsze wybrednego, ale zawsze 
przemiłego, łobuzerskiego, pelnego pogody humo- 
ru. Tym razem mogliśmy podziwiać Douglasa ja- 
ko hersztą bandy pasterskich zbójów, który jako 
„El Gaucho“ zdobywa cudami słynące miasto cu- 
dów. sam jeden dokonywuje niezwykle karkołom 
nych wypraw, bierze cała armję do niewoli, a na- 
stępnie pod wpływem świętej niewiasty, która 
ulęczyła go z trądu, staje się pobożnym, wierzą- 
cym katolikiem. Film w treści swej mucna słod- 
kawy, podszywający się pod maskę religijnych 
nastrojów jest mimo wszystko ciekawy, a to ze 
y.zględu na technikę, na operowanie tłumami i na 
inscenizację masowych scen Dekoracje wprawdzie 
malarskie, ale bardzo plastyczne. 


Filmy jako pasażerowie wa- 
gonów sypialnych 


Niektóre amerykańskie wytwórnie filmowe przy 
słały negalywy swych filmów z Hollywood do 
Nowego Jorku w ten sposób, że wymajmywały 
dla nich miejsca w wagonach sypialnych i po- 
zwalały im odbywać podróż pod dozorem kon- 
duktorów$ Inni pasażerowie protestowali przeciw 
ko swym niemym towarzyszom i uzyskali urzę 
dowy zakaz dalszego podróżowania filmów wa- 
gonami sypialnymi. Ale w Hollywood powstała 
obecnie firma, klóra wynajmuje rale wagony sy- 
pialne dla tych właśnie wytwórni filmowych. 
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W związku z rozpisanymi na dzień 10 marca b. r. wyborami 5-ci. radców Izby Przemysłowo. 
Handlowej w Krakowie z ramienia Krak. Stowarzyszenia Kupców ukonstytwował się pnzy Stowarzysze- 


nia „Komitet wyborczy”. złożony z przedstawicieli Frezydjum Stow., 


delegowanych członków Wy- 


działu, oraz 10.ciu osób, wybranych pnzez Zgnoma dzenie przedwyborcze. 
" Komitet ten miał na celu uzgodnienie i ustaleuie fisty kandydatów, celem zalecenia i zaproponowa- 
wa iej wyborcom jako „Listy oficjalnej" Stowanzy szenia. 

Podczas szeregu konferencyj i po dokładnem zanalizowaniu kwadifikacyj i wartości mosalnei zgło- 
szonych w znacznej liczbie kandydatów, doszedł Komitet do przekonania, iż wśród tychże znajduje się 


więksaa Mość godnych zalecenia, przewyższająca liczbę 


mandatów. 


S-dłaą wyznaczonych dis Stowanzyszenia 


"W. tem tradnem położenie masiat sie Konikeć zdecydować na walenie tylko 5ciu nazwisk andy- 
dsiów, posiuiujących odpowiednie kwaliiikacje, warunki moralną, oraz dających na podstawo swel 


dotychczasowa 


działalności społecznej gwarancję należytego wywiązania stę z wziętych na siebie 


obowiazkow i godnego reprezentowania kigdoctwa na terento Izby Przemysłowo Handlowe. 
Wsymkkiem obrad była uchwała, w myśl której Koandleć wyborczy zaleca „Listę oficjalną", zawiera- 


1) Landan Izydor 
2) Margulies Łazarz 
3) Maadeler Feiwel 


jaca naszgpniąco nazwiska: 


4) Raz 


Efraim 


5) steiner Arnold, 
Wizywamy więc Szan. Wyborców, by gibsy swoje oddawali wyiącznie na kandydatów wyżej wy- 


KOMITET WYBORCZY 
dia wyborów 5-ciu radców Izby Przemysłowo Handlowej przez Krak. Stowarzyszenie Kapców. 


azczcgółnionyci, 


Dr. Zimmerman Juda mp. 


PRZEW KU GOSPODARCZY 


Nowy projekt 


W pnzeciwstawieniu do rządowego projektu 
badowlimego wyłonił się ostatnio cały szereg pro- 
jektów, pragnących oprzeć akcję budowlaną na in- 
nych podstawach, bardziej praktycznych i celo- 
wych. 

Między innemi zasługuje na uwagę projekt roz- 
Wiązamia kwestji mieszkaniowej drogą wypusz- 
czenia przymusowej pożyczki wewnętrznej na ce- 
le budowlano- mieszkaniowe w formie obligacyj 
mieszkaniowych Obligacje te byłyby przymuse- 
wo wykłipowane corocznie w ciągu 6 lat przez 
wszystkich właścicieli lokal w wysokościach od 
50 zł do 1 tys, zł. rocznie w zależności od wielko- 
ści zajmowanągo lokalu, Lokaie handlowe i prze- 
mysłowe wykupywałyby obligacje pożyczki przy- 
musowej w wysokości, odpowiadającej zajmowa- 
nej powierzchni lokalu. Obligacje opiewały na o* 
kres 35 letni z opuocentewanmiem 5 proc rocznie 
i ulegałyby rocznej amortyzacji. Zgromadzone w 
ten sposób fumdusze przelewac.e do spe- 
cjalnie powołanego w tym celu Banku Budowla- 


Bioder Maksymiijan mp. 
Gryszpan Samuel mp. 
wem Izydor mp. 
enker Ferdynand mp. 
Gross Tobiasz mmp. 
Breit Samuel mp. 
Freimann Leon mp. 


Goldmann Izrael mp. 
Gottlieb Zygmunt mp. 
Herzog Samuel mp. 
Leinkram Bernard mp. 
dyr. Pimeles Aba mp. 
Schenker Józef mp. 
Zimmet Salo mp. 


budowlany 


Niezależnie od tego projekt ten przewiduje wy- 
puszczenie lak zw. bonów kasowych dla chcących 
otrzymywać mieszkania w nowo wybudowanych 
domach. Każdy obywatel po wpłaceniu 20 proc 
sumy należnej za mieszkanie mógłby otrzymać lo- 
kal na własność, przyczem pozostałe 80 proc. by- 
łoby udzielone jako kredyt długotermi z fun- 
duszu obligacyj przymusowych. Projekt więc ten 
zmierza do zastąpienia podatku od lokali pożycz- 
ką przymusową i do zmuszania tych, którzy refle- 
kiują na otrzymanie mieszkania, do systematycz- 
nego zgrunadleeuia Oszczędności. Ponadto przy 
projekcie tym otwartą jeszcze byłaby kwestja, czy 
akcję budowlaną ma prowadzić sąmo państwo tj. 
rząd, czy też gminy miejskie albo specjalne insty- 


tucje, nie mające charakteru rządowego. Zazna-', 
czyć jednak należy, że i ten projekt składa cały ; 


ciężar akcji budowlanej na ludność 


miejską. 


wyłącznie 


—— — 


hakiem stadium majduią sie rokowania handlowe 


 pelsko-niemieckie? 


Ostatnie wiadomości. jakie przynosi prasa war- 
szawska, wskazywałyby na dość pomyślne horo- 
skopy rokowań o traktat handlowy z Niemcami. 
Mianowicie: Cały szereg ważnych spraw, jak q- 
siedlenia, tranzytu, spółek handlowych, przewozu 
mięsa, klauzuli największego uprzywilejowania, 
obrotów w żęlazie i łomie — zostały już zala- 
twione. Natomiast cała uwaga obu delegucyj sku- 
pia się ostatnio — na kwcstji eksportu świń i wę- 
gła do Niemiec. W pierwszej sprawie iczie a ceny, 
po jakich Świnie polskie byłyby  zakupywane, 
przyczem strona polska żąda wewnetrznych cen 
ber lińskich dla całego kontyngentu przyjętego 
przez Niemcy w wysokości 11 tys. sztuk tygo- 
dmiowo. Niemcy zaś nie chcą gwarantować ceny 
berlińskiej dla 6 tysięcy sztuk świń z tegoż kon- 
Ro które pragną przeznaczyć na reeksport 
Ba] rk nie załatwione sa mniej istotne żądania 
„olski jak co do wpuszęzenia do Niemiec 50 tyś 
wad żywego bydła rogatego, oraz mięsa wolo 

W zakresie węgla dotychczas jeszcze nie jest 
załatwione żądanie Polski, by 350 tys ton węgla 
eksportowanego z Polski do Niemiec miesięcz- 
nie, było rozumiane per saldo, tj, po ewentualnem 
potrąceniu eksportu węgla niemieckiego do Pol- 
ski. 

Ze strony polskicj oświadczono gotowość udzie- 
lenia szeregu zniżek celnych co do pewnych grup 
towarów. W wielu wypadkach możliwem będzie 


dojść do powozumienia na podstawie zastosowa- 
nia samej klauzuli największego uprzywilejowa- 
nia, dającej Niemoom stanowisko dostatecznie po- 

| myślne, by mogli skutecznie konkurować na ryn- 
ku polskim z importem z innych krajów. Obecnie 
rokowania w sprawie ustępstw celnych zależne są 
od odpowiedzi, jaką strona niemiecka da co do 
świń wyeksportowanych. 

Również strona polska — jak wiadomo — wy- 
sumęła szereg Żądań zniżek celnych, jakkolwiek 
w znacznię mniejszym zakresje niż Niemcy, przy- 

| 
| 
i 


czem niektóre z nich niewatpliwie nić natrafia na | 


zbyt wielkie trudności. Wobec tej sytuacji należy 
uważać, że istnieją poważne możliwości dojścia 
dB zumienia między: Polską s Niemcami, jak- 
waka : A wszelkie niespodzianki nie są wykluczo- 
ne. 

<, 


WZROST WAŁADÓW OSZCZŲDNOSCIOWYCUH ` 


W P. K, ©. Ogólna suma oszczędności powierzo- 
nych PKO wzrosła w ciągu lutego br. o 1 miljo- 
ny złotyjh de .pokaźnej kwoty 130 miljonów zło- 
tych. Dziemdy przyrost wynosił w lutym br prze 
cietnie 143.000 zł gdy w styczniu hbr- 129000 zł. 
Cyfry te wskazują na sung tendencje rozwojowa 
kapitalizacii w PKO jednocześnie liczba uczest- 
| 
i 


ników rucho oszczędnościowego w PKO. która ' 


w dn 31, T 20 wyn'siła ogółem 308.000 osiągnęła 
w dniu 28 lulego 1929 r eyfrę 319.000. wzrosła 


więc w ciągu lutego o 11000, gdy w ciągu stycz- * 


a ” 
M 1 cj 66 AE 4077 się s 
Oświacczen' s, 


Wobec ustalenia „Listy oiiciaincj przez Nimi 
wyborczy dla wyborów 5-ciu radeow izby Pu 
słowo-Hamdlowej w Krakowie, oswindosainy ila 
podpisani kandydaci z tejże Fsiy, iż ve nsorp 
sobie i stanowczo sprzeciwiamy siç, rka 
nasze figunorwały na jakichicoiwiek © ii i 
mych listach, | miexompromisewych Dowu 
się, iż wbrew waszej woli i bez naszej wiedz; 
gwiska nasze umieszczono ma iimych istash. Æ m 
skie więc zazmaczamy, ił stało się to bez poros 
miea słę z nami | bez naszej zgody. 
Landau lzydor mm 
Marcyaulies Łtzarz n 
Rlondorar Fsiweś ta 
Rats Eraba np. | 
Steiner Arnold mip. 
| EERTE = t ENRETA A ROZ 


r 4 
„Marsz na Kraków“ 


Organizatonzy bego mecturu to niwewe 
ma wieczór poetycki noszący padłytuł „Ki 
| ków—Lwów-—Poeznań—-Wikto" było dziewięc 
| przedstawicieli Krakowa, a po jedaym (tak 
góry ułożomo) z reszty stożc dzielnicowy 
Z tych „osobiscie“ pokazał się jeden z maśdzi 
niejszych p Połoayński z Poznania, 
Czytano na różne głosy wiersza @rukowa 
już po części po różnych dałeaumicach popula 


Scisk był ogromny, jeft się zważy, że każ 
z 9 Krakowian miał ośmiu wrogów i trzy ra: 
tyle zwołenniczek. Reszta przyszłe z braku | 
interesowamia. Gdy idzie o tzw. talent. to kuiżi 
z autorów go miał w wiglcszym, mmiojszy: 
lub jeszcze mniejszym stopa. (Pomijam Ja: 
Wiktora, który zapewne mliodszym chciał 
dzielić swego nazwiska: promi jego wyżej s 
od czytanego wiersza). 
Ale nie to jest ważne — me było najtmiń 
I szej rewelacji, ani indywidualnoścń ani kier 
ku. Znamy już bowiem takie wiersze, lub ty' 
! poetów. Wiersze po większej części stały | 
poziomie twórczości „piszących“ studentów 
| teratury — z tych sfor zazwyczaj wyrasta 
esteci a nie pocok 
Czuchnowskiego maniiesty  patrjotyczia 
krzykliwe, a to wystarcza. Kudliński — też 
łen patrjotycznych umiesień —- jest godny, SP 
z kojny i omal nic me mówi. Mimochodem wspo 
| niano o żałobnych, czarnych żaglach (czy ch 
| 


rągwiach?) niemieckich okrętów, z racii rozy 
ju Gdyni. I to do rymui 

Ś. p. Kasprowicz tyle w życiu o swoiej 1 
prawdę szęzytnej miłości do ojczyzny nie n 
, wił, — a dał tym głośno nmiłującym — udp 


wę w „Księdze Ubogich“. a 
Taką poezję staroszłacheckóm obyczajem k 
załbym odszozekać. ; 


Niech Gdynia rośnie, olbrzymieje szczęśliwi 
a wśród stu tysięcy ołerętów., które do niej 2 
winą niech się znajdzie tysiąc niemieckich. 
Krakowiecki czytał humoresko w której s 
wcale szczęśliwie przekomarza z obywatelsi 
„prawdą oczywistą *, z rozsądkiem Kruczko 
ski przypominał tonem „Piotra Płaksina*, 
Najśmielszą formę miał Juljusz Wit. Czę 
| publiczności, która entuzjastycznie oxlaskiwa 
"| bamały w tonie lila — Śmiała się przy najci 
| kawszycli porównaniach poety. 
Marsz na Kraków nie udał się. 
| : Strzėlano głośno z papierowych  torebe 
, prochu się nie czuło. M. Waldman 
* EEIEIE NE ZRZEC COW JE PCE JB aA 


nia br. o 10.000. Wzrost liczby uczestników ruc 
oszczędnościowego w PKO. w lutym br. był wi 
większy o 10 proc. od wzrostu w styczniu br. j 
mimo, iż luty liczył tylko 28 dni. 

CŁO WYWOZOWE NA MASŁO. Powzięta 
ostatniem posiedzoniu komitetu  ckonomiczne 
ministrów uchwała w sprawie poboru cła od w 
- wożonego zagranicę masła przewiduje cło w w 

sokości 600 zł. od 100 kg. masła bądź czyste 

badz mieszanego z tluszcząmi. Poszczególne ` 

stytucje będą mogły być zwałniane od uiszezar 

uła Termin wprowadzenia cła .otaz wykaz insi 
| tncyj, które będą mogły być zwalniane od cła, 
i stałony będzie w rozporządzeniu ministra skar 
wydanego w porozumieniu z ministrami rolnicty 
oraz przemysłu i andha. 

„Zarządzenie to ma podobna oule, fak clo wyw 
zawe ar jaj i nierogacizny, tzn. scontralizown 
eksportu w rękach syndykatu wywos wego. 
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W pnowiacjach meksykańskich Veracruz i Sonora 
wybuchło powstanie przeciw mządowi meksykań- 
skien, bóre rozciągnuężo się także na sąsiednie pro- 
jmincje, a wedie ematnich wiadomości uma się ku 


ea Z ma mn m 


B. PREZYDENT MEKSYKU, CALLES, objął GENERAŁ VALENZUELA, b. poseł meksykański 


na- 


czelne dowództwo anmi rządowej. 


w Londynie, jest przywódcą powstańców i kamdy- 
datem. na prezydenta Meksyku. 


PRZYWÓDCA ROBOTNICZY LOUIS MORONES, 
zwany meksykańskim Leninem, uważany jest przez 
powstańców za głównego przeciwnika. 


GENEKAL ESKOBAR przeszadł na sironę powa. 
stafńców, unoż'iwiając im zdobycie miasta Momerey, 
którege obrang powierzy! um rząd: 


ZAMEK CHAPULTEPECO, leisiu rczydaucja precydenu, obecnie główna kwatera wojsk rządowych. 
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POGOTOWIE PRZECIWPOWODZIOWE NAD RENEM ALBAŃCZYK ZIA VUCITERNA, wypuszczony Z 
więzienia w Pradze, gdzie przebywał za mond posła 


W miejscowości Assmannshausem nad Renem zabezpieczono domostwa, leżące nad rzeką, przed grożącą À E ; s 
"Es Sa > Ą i : 3 2 wal 'ański trzelił w pociągu wyższego urzęd- 
powodzi uszeniem lodów przez wybudowanie barykad rogów kolejowych. albańskiego, zastrze z 
Sa ADA 4 ojj a: nika jugosłowiańskiego muvistęństwa spraw wew» 
nętrzmych i 2 żamdanmów. > 


AWANTURNIK FRANK-HEINE, który pogosěsje 
pod zarzutem sialszowamia doèmmpesiè war Cis ugB, 


SIR EDWARD SEYMOUR, b. wielki admirał floty Znakomity niemiecki historyk sztuki, Wilhelm v. 
angielskiej, zmarł w 89 roku życia. Podczas wojny Bode, o którego Śmicwci- przed kilku dniami donies 
bokserskiej w Chinach był Sir Seymour naczeluym śliśiny, uzysikał dla mizeum *królewskicgo w Berli. 
dowódcą floty mocarstw sprzymierzonych. nie szereg cenuych nabytków, a do najsławniejszych 

należało popiersie „Fiory”: Leonarda da Vinci, które 


przedstawia powyższa ilustracja. Dzieło to przez 
dlugi czas było przedmiotem polemiki, gdyż kwe 
stiomowamo jego autentyczność, 


i i A Anglelski mistrz ciężkiej wagi, UIPSY DANIELS, 
Mala prewdysłu Ludowiuuego, której główna część zbuuowaua jedi Wytużiie se asilu, występuje ożlauuo w Beulinie, 
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Bettin 


fundacji Adolfa Tannenbauma w Rzeszowie 


(Kor. wL) Rzeszów, 6 marca. 

Zgodnie z zapowiedzią nastąpiło 5 bm, jako w 
dniu urodzin fundatora, uroczysie otwarcie Domu 
Ludowego fundacji Adoiia Tannenhauma w obe- 
cności wielu przedstawicieli władzy państwowej 
i samorządowej, „wojskowości onaz bardzo licznej 
publiczności. M. in. zjawili się sterosta Dr. Frie- 
drich, burmistrz Dr. Krogulski, prezes Sądu O- 
kręgowego Kijas, prokurator przy Sądzie Okręgo- 
wym Dr, Midowicz, naczelnik Urzędu Skarbowe- 
go Krużlewski ogag liczni radni miasta i kahału 
Z poza Rzeszowa przybyli poseł Dr. Diasmand, 
(który przyczymii się do rychlejszego zatwierdze- 
nia statutu fundacyjnego), delegat Egzekutywy 
org. sjońskiej na Wschodnią Małopolskę i reda- 
kcji „Chwila“ red. Weinstock oraz delegaci miej- 
scowych org. sjońskich Dr. Anzeim Kleinman z 
Przeworska i inż. Spatz z Iancuta. 

Wśród podniosłego nastroju otworzył tę nieco- 
dzienną uroczystość w imieniu fundatora naczel- 
ny kurator Dr. Wachtel, który po przedstawieniu 
starań okoła budowy czynionych i celów fundacji 
prosił delegatów władz. jakkoteż ludność o pomoc 
przy realizacji szczytnych haseł fundatora, poczem 
orkiestra 17 pułku piechoty odegrała. hymn pań- 
siwowy. Serdeczne życzenia złożył kuratorjum 
starosta Dr. Friedr ich, a następnie wyraził Dr. 


wi i kuratonjum. Po dwóch punktach mzyczzych | 
wykonanych przez orkiestrę Ew: | 
głębokie przemówienie kurator Dr. Hopfen, który 
podnosząc zasiugi pierwszych twórców instytucyj 


„Beth Am“ oraz fundatora i niezmordowanego ! 


| 


Dra Wachila wskazał na poważne cele fundacji ' 


na poln kulturalnem i narodowem. W ciągu prze 
mówienia Dra Hopiena wyr imieniem 
szczere podziękowanie  maczelnemu 
Enratorowi wręczono Wachtlowi bukiet 


pięknych kwiatów w dowód uznaria za jego pra- 
cę na wyznaczonym mu przez fundatora poste- 
runku. Po przemówieniu Dra Hopfena odegrała 
i 17 p p. żydowski hymm narodowy „Ha- 
tikwah*, a na zakończenie marsz legionów „My 
pierwsza 
Wspomniana uroczystość wywarła na wszyst- 
kich zebranych niezatarte wnażenie. Niemniejsze 
wrażenie wywarło odegranie przez orkiestrę woj: 
skową żydowskiego hymnu narodowego uczczone- 
jak odegranie hymnu polskiego, przez powsta- 
A całej publiczności, wśród której było bardzo 
dużo Polaków, a w szczególności inteligentów. 
Ten moment był może w pewnej mierze zapocząt- 
kowaniem realizacji jednego z głównych celów 
fundacji zmierzającego do nawiązania i pogłębie- 
nia łączności całej ludności naszego miasta. Oby 
to jak najprędzej nastąpiło i obyśmy jak najry- 
chlej byli świadkami wspaniałego rozwoju insty- 
tucyj w tej monumentalnej fundacji powstać ma- 
jących!! 
LJ LJ LJ 
Z okazji uroczystego otwarcia Domu Ludowego 
otrzymało kuratorjaum fundacji wiele listów i tele- 
gramów gratulacyjnych, a m. i od samego funda- 
tora, posła Dra Thona (który niejednokrotnie in- 
terwenjował w Ministerstwie przed rozyuczę- 
ciem budowy), egzekutywy org. sjońskiej dla Za- 
chodniej Małopolski 1 Śląska, Dra Freilicha ze 
Lwowa (jednego z twórców naszej instytucji „Bet 
Am“), Dra KornhAusere z Jasła, rabina Dra Je- 
cheskla Lewina ze Lwowa, Dra Wahrhaftiga z 
Krakowa i komitetu domu ludowego w 
Brzesku. Na wniosek zaś Dra Hopfena w swojem 


przemówieniu podniesiony ` wysłało kuratorjum. 


zbiorowy telegram gratulacyjny do szlachetnego 
fundatoma, który z powodu choroby nie mógł nie- 
stety być obecnym na uroczystości oddamia do u- 
Żytku publicznego Dzieła, utworzonego przede - 


wszystkiem dzięki jego hojnej dłoni. Rad. 


Tysiąclecie najstarszego parlamentu 
świata 


Zamieszkali w Ameryce Islandczycy zamó- 
wili już miejsca na dwóch okrętach Cunard Li- 
ne, aby się dostać na uroczystości, związane 
ze śŚwięceniem tysiąclecia Althingu islandskie- 
go w lecie przyszłego roku. Islandczycy z du- 
mą zaznaczają, że Altding był pierwszym par- 
lamentem świata, co rzeczywiście odpowiada 
łeiecje rzeczy. 

W pół wieku po rozpoczętej przez plemiona 
skandynawskie kolonizacji Islandji i odnalezie- 
niu na wyspie resztek pustelników irlandzkich, 
którzy byli tutaj przed Skandynawami, niejaki 
Ulfjotr, jeden ze skandynawskich kolonistów, 
jak wieść niesie, królewskiego pochodzenia, po- 
wiedział sobie, że przyszedł już czas, aby Islan- 
dia uzyskała ustrój poliytczny i kodeks praw. 
W roku 927 udał słę on do Danji i w 930 po- 
wrócił stamtąd do Islandji z gotowym już ko- 
deksem i pomysłem orzanizacji kraju. Rychło 
udało mu się przekonać mieszkańców wyspy, 
aby podziel'!i się na dwanaście okręgów wybor 
czych celem wybrania w każdych z nich trzech 
delegatów. Wybrani w ten sposób członkowie 
Althingu w liczbie 36 zbierali się raz do roku 
w czerwcu, w miejscowości zwanej Thingvalia, 
wybranej dlatego, że położona ona była w pun- 
kcie połączenia szlaków, przebiegalących pu- 
stynny ośrodek wyspy. 

Pierwszy ten Althing był zgromadzeniem un- 
stawodawczem, które opracowało prawa i zor- 
ganizowało . Sad Althingu*, mający za zadanie 
rozstrzyganie wszelkich sporów. Ustanowiony 
został urzad „mowcy*, czyli „prawodawcy“. 
którego obowiazkiem było publiczne recytowa- 
nie całego kodeksu. Do niego również mogli 
przez czas irwania Althingu zwracać się Wszy- 
scy. którz” chcieli zasięgnąć poradv prawnei. 
dowiedzieć się, czy coś jest prawem czy też 


bezprawiem. Był on przewodniczącym Althin- 
gu, bez prawa wszelakiego brania udziału w fun 
kciach wykonawczych. W myśl ustroju wpre- 
wadzonego przez Ulijotra była Islandja repu- 
bliką w najściślejszem znaczeniu tego wyrazu. 
Każdy mężczyzna, który skończył dwadzieścia 
pięć lat, który płacił podatki i nie był karany 
więzieniem, miał prawo stawać do wyborów. 
Niebawem Althing podzielony został na dwte 
izby: wyższą z l2-ma i niższą z 24-ma człon- 
kami. 

Dolina Thingvalla, gdzie zbierze się znów Al- 
thing w swoją tysiączną rocznicę słynną jest z 
dzikiego swojego piękna: obecny Althing obra- 
duje w mniej romantyczny sposób, mianowa- 
cie w dużej sali specjalnego gmachu w Reykja- 
vik — stolicy Isłandji. Zbierał się on regularnie 
poprzez wieki aż do 1720-go roku, zaś w 1843 
został ponownie przywrócony, ale jedynie w 
charakterze Komitetu Doradczego. Dopiero w 
roku 1874, kiedy Islandji otrzymała nową kon- 
stytucję, wskrzeszony został Althing w dawnej 
swojej postaci i wreszcie w 1918 podpisany 
został Akt Unji pomiędzy dwoma suwerenne- 
mi państwami — Danją i Islandją. 

Obecnie posiada Althing gabinet, składający i 
się z trzech członków: Premjera, będącego ró- 
wnocześnie ministrem sprawiedliwości, z mini- 
stra przemysłu i ministra handlu.W rękach tel 
trójcy skupia się kierownictwo rządu. Althing 


: datuje z okresu najstarszych sag. Uczeni twier- 


dzą, że saga, opiewająca odkrycie Viniandji — 
Ameryki (na długo przed Kolumbem) o bardzo 
niewiele jest młodsza od Althingu. Mogą się 
więc republikańskie Stany Ziednoczone powo- 
ływać na to, że Ameryka odkryta została przez. 
przedstawicieli republiki, a nie przez. protegoz > 
wanych króla. 


ŚŚ Tutki (Gilzy) „MOKKA“ „Pełnowatki'* i bibułki ki ALTES SE“ są najlepsze Š 


Uiotzyge olwartie Somu LUŻOWOQA 


„Szwecji będzie mogła 
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New«e czesne mieszkania 
projektuje — udzicia perad | wskazówek doktor (ka) 
sztuki wówersytcie wiedeńskiego, w godzinach mię. 
dzy 3—5 papołuunin: Kraków, Plac Jąbłonowskich 


Ł. 2. II. piętro, drzwi lewe. 418g 
ECHA KARNAWAŁU, 
Z Akademickiej Reduty 
„Przedświtn* | 
W pięknie udekorawanych salach , Ten 


tru odbyła się dnia 2-go bm. Reduta 
w imprezie Związku Żyd. Młodz, Akad U 
„Przedświt Hasząchar*, Zabawa ta: ze 
miar udana zgromadziła liczne rzecze mo af] 
dowskiej intelgencji. Ruchliwy komita u p 
Feldlumen na czele nie skąpił widocznie 
aby z dorcznej imprezy popularnego i sympatycz- 
nego Z wiązku Akademickiego uczynić 
wie wytworną, pełną werwy i urozmaicenia zeba 
wę. Przyczyniła się do tego Eh i dekora- 
cja lóż, projektowana przez pp. 
inż. Wilera i inż. Lilienthala, jakoteż obfity ba- 
iet, prowadzony sprawnie przez komitet pań z pp:. 
dr. Hilfsteinową, Leinkramowa, dr. Siisskindowęj 
i Rosthallową na czele. Cała moc pań i panien 
jaśniała urodą, świeżością, bogactwem toalet i. 
pomysłowością kostjumów, lecz skąpe ramy spras 
wozdania nie pozwalają na imienne 
nienie, Nagrody piękności otrzymały kolejno wro- 
cze pp. Hochberżanka, Sommerówna i Schindle- 
równa. Ogólną wesołość wzniecał p. Józef Eisen 
w nad wyraz pomysłowe] masce. 

Zabawa, która przeciągnęła się do białego ra- 
na pozostawiła na uczestnikach miłe i niczatar- 


te wrażenie. i ix 
ROZMAITOŚCI 


Tajemnicza Śmierć znanego 
berlińskiego fotografa Bindera 


Dnia 26 lutego br, zmarł w Berlinie znany fo- 
tograf Aleksamder Binder, którego fotosy umie- 
szczane były w ilustrowanych czasopismach ca- 
łego świata. Binder, bardzo znane i poważana 
w Berlinie osobisiość zmarł na leukonję. Przed 
pogrzebem policją wkroczyła i skonfiskowała 
zwłoki, ponieważ zachodzi podejrzenie, że Binder 
został otruty. Zmarły chorował przez dłuższy 
czas i zasięgał porady lekarskiej najsławniej- 
szych berlińskich lekarzy. Gdy. nie nastąpiło po- 
lepszenie, zwrócił się do niejakiej pani dr. Almy 
Arnold, rzekomej amerykańskiej lękanki, która 
na swój sposób go leczyła. Skutki tego leczenią 
były tego rodzaju, że Biuder na łożu Śinierci pro- 
sił o uwwiadomienie pwokuratorji, co też rzeczy- 
wiście się stało, aie niestety zapóźno. Ta ame- 
rykańska lekarka nie czekała jednak. aż policja: 
się zjawi, bo wolała przedtem się ulotnić. 

m e 


NAJWIĘKSZY GARAŻ W BUROPIE. Stolica 
wkrótce poszczycić się 
nejwiększym 1 najbardziej nowocześnie urządzo- 
nym garażem w Europie, klórego budowa zosta- 
nic ukończona w dniu 1 października br. Garaż 
ten, nazwany „Stockholm Auto Palace', znajdo- 
wać się będzie na perylerji miasta i zostanie zbu-, 
dowany w ten sposób, że auta będe mogły wież- 
dżać na każde piętro bez użycia windy.. Obliczo- 
1y jest na 2000 wozów, Na jednem z pięter zo- 
staną urządzone trzy place tenuisowe. Z ukóńcze- 
niem gmachu spodziewana jest znaczna zniżka o- 
płat za garaże w Stockholimie, które dotychczas 
są bardzo wysokie 

OTRZYMYWANIE BENZYNY Z DRZEWA. 
W nowozałożonem laboratorjum doświadozalniem 
przy Pańsiwowej Akademji Nauk Technieżnych 
w Sztokholmie, gdzie obecnie przeprowadzame są 
badania i próby niezmieraie doniosłej wagi, osta- 
tnio został rozwiązany teoretycznie problem otrzy 
mywania benzyny i olejów z drzewa, przy użyciu 
gazu wodorowego pod wysokiem ciśnieniem. Spe- 
cjalne aparaty będą wkrótce sprowadzone z za- 
granicy, celem zastosownaia w praktyce ciekawe- 
ge wynalazku. Laboratorjum Akademii oddało 
już wiele usług przemysłowi szwedzkiemu przez 
prace próbne, oraz wynajdywanie ulepszonych 
lub nowy metod produkcji, 

—— 


. 


Nr. 68 


„ROWY DZIENNIK niedziela 10 HI 1929 


'Wiscemości z kraiu 


Ciekawy proces poszłakcwy 
Rozprawa przed sądem przysięgłych w Przemyśla 


(Kor. wl.) Przemyśl. 6 marca. 

We wsi Starzawa obok Lhyrowa zabiegali o ku 
poo gruntu Józef Sazwczaś i Ślelan Chudio. Na 
tle rywalizacji o powyższy grunt dochodziło mię- 
dzy nimi do ciągiych klóini 1 zatargów, lembar- 
dziej że obaj rościii sobic równe prawa do ku- 
poe gruntu, gdyż chcieli go sprzedać ich krewni, 
przebywający w Ameryce, Dnia 18 kwietnia 1923 
wieczorem, kiedy w swojej chacie znajdował się 


OŁ 


KOH-I-NCO©R — L © 


Stefan Chudio wraz z żoną i sąsiadami. padł 
nagie przez okno strzal, © trafiając żonę Chudi: 
Marję w głowę. Ledwie domownicy ochłonęli 
z przestrachu, wybiegli z chaty by odnaleźć wino- 
wejcę, lecz nie zastali nikogo. — We wsi po- 
dejrzenie padło odrazu na Józefa Sawczaka p: 
sprawcę czynu. Policja rozpoczęła śledztwo. We 
wyniku natychmiastowych dochodzeń, znaleziono 
na 2 i pół m. od okna, przez które padł strzał, 
czapkę koloru bionzowego oraz ślady obuwia. 
Idąc po linji tych śladów posterunkowy doszedł 
do pobliskiego potoka, a we wodzie znałazł kara- 
bin ze świeżo wystrzeloną łuską. Jako podejrza- 
nego o popełnienie zbrodni aresztowano Józefa 
Szawczaka. W toku śledztwa ustalono. a 
czapkę, jaką znaleziono, nosił Sawczak a także 
i napotkane ślady obuwia pokrywały się ze šla- 
dami jego stóp. Wedle aktu oskarżenia, Sawczak 
zgubił czapkę po oddaniu strzału lub przed od- 
daniem tegoż. Oskarżony ta kw śledztwie, jak i 
na rozprawach wypierał się winy. Dwukrolnie 
sławał przed sądem przysięgłych. lecz oba razy 
rozprawę odroczono na uzupełnienie  Śiedzlwa. 
Cały akt oskarżenia bowiem, zarzucający Sawcza 
kowi zbrodnię skrytobójczego morderstwa, popeł- 
nionego na osobic Marji Chudio opierał się głów- 
nie na poszlakach i podejrzeniach. 

Dopiero wczoraj, kiedy Sawczak stanął przed 
trzecią zrzędu kadencja sądu przysięgłych, spra- 
wa dobiegla końca. Sędziowie przysięgli zaprze- 
czyli 11-tu głosami postawione im pytanie w kie- 
runku zbrodni skrytobójczego morderstwa, po- 
czem trybunał wydał wyrok uwalniający. 

Trybunałowi przewodniczył sso. Dmochowski, 
wotowali sso. Baldini i sso. Landy. Oskarżał 
prok.,dr Prochaska. Bronit dr Leib Landau. 


„Dwaj panowie A*‘ 


W Teatrze Polskim w Warszawie wystawiano 
ostatnio komedję znanego autora piosenek kaba- 
retowych Hemara pt: „Dwaj panowie B“, osnu- 
tą na tle nieporozumień wynikających z równo- 
brzmiących pierwszych liter nazwiska. Na kolo- 
nji Staszica w Warszawie zdarzył się wypadek 
rzeczywisty, osnuty na tem samem tle, ale prze- 
wyższający znacznie układem scenerji pomysł au- 
tora W kolonji Staszica w parterowym domku na 
parterze mieszkało vis a vis siebie dwóch panów 
kłórzy dziwnym zbiegiem okoliczności mieli to 
samo imię: piękne imie Aleksander. Otóż jeden 
z panów Aleksandrów, pan Aleksander I. powró- 
cił onegdaj do domu bardzo późno w nocy, ale 
zato w bardzo dobrym humarze, jak się to mówi 
„pod dobrą datą“. Znając surwe obyczaje żony, 
cichuteńko wślizgnął się do mieszkania — jak 
przypuszczu, do swego mieszkania — i rozebraw- 
szy się prędko, nie zapalając światła, położył się 
do łóżka obok swojej oczywiście, jak myślał, żo- 
ny... 

AF" w kiikanaście minut potem rozległ 
się ponowny dyskretny zgrzyt zamka i do mic- 
szzania również cichuteńko wsunął się drugi pan 
Aleksander, tymczasem ten, który rzeczywiście 
mieszkał tutaj, a nie vis a vis.. Ten drugi pan 
Aleksander zaępowywał się nieco głośniej, a na 
wet zaświecił Światło elektryczne, Teraz nastą- 
piła ogólna konsternacja, zwłaszcza, że i pierw- 
szy pan Aleksander wysunął głowę z pod kołdry 
i rozpoznał omyłkę w adresie.. Skończyło się 
wszystko dość pogodnie. Pan Aleksander Nr. 2 
zajął miejsce pana Aleksandra Nr. 1 w łóżku, zaś 
pan Aleksander Nr. 1 wycośał się skonfudowany 
na vis a vis.. Na drugi dzień raniuteńko panowie 
Aleksandrowie wczwali ślusarza i kazali zmienić 
zamki przy drzwiach. Obecnie już panie śpią spo- 
kojnie. Niespodzianki są wykluczone. 
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KIEDY BĘDZIE POWÓDŹ? Kilka ciepłejszych 
dni ostatnich wywołało panikę, iż lada dzień ru- 
szą lody i nastąpi powódź. Rozpoczęto nawet 
ewakuację z ukolie nadrzecznych. Naczelny inży- 


mier lechsięznego sziabu powedziowego w War- 
SzaWi©, p. Niecięg'elewicz, udzielił naslępujących 
wyjaśnień w tej sprawic: — Pierwsze cieplejsze 


dni są jeszcze bez znaczenia, Gdyby nawet tempe- 
ratura podniosia się do 15 sl. powyżej zera — 
bez nocnych przymrozków — to i wówczas lody 
ruszą nie wcześniej, niż 20—25 marca. Lód jest 
bardzo gruby, ziemia glęboko przemarznięta Przy 
normalnym wzroście temperatury Wisła nie ru- 
szy wcześniej, niż w pierwszych dniach kwietnia 

ROZPORZANZENIE O PIECZĘCIACH URZE- 
DOWYCH. W wykonaniu rozporzadzeaia Piezy= 
denta Rzeczypospolitej z dnia %9 czerwca 1928 r. 
O pieczęciach urzędowych, ministerstwo sprawic- 
liwości opracowuje roznorzadzenie o pieczęciach 
urzędowych w zarządzie centralnym minister- 
stwa. w salach, urzedach wymiaru sprawiedliwo- 
ul. Więziennictwa, oraz w urzędach pomocni- 
czych. 

SZCZĘŚLIWY POSIADACZ 40 TYS. DOLA- 
RÓW. Pisma Iwowskie donoszą, że szczęśliwym 
posiadaczem dolarówki nr. 33186, na którą padła 

'ówna wygrana 40 tysięcy dolarów, jest profe- 
sor Simnazjum we Lwowie, dr Stefan Juński, żo- 
nały, bezdziciny, lat 40, Zamierza on połowę go 
iówki podjąć, a za reszię zakupić listy zaslawne 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 
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MEPHISTO — L. 4 C. HARDTMUTH 


FABRYKI W ŁODZI PLONA. Onegdaj wybuchł 
Siożny pożar w dwupieęicowym budynku fabryki 
wyrobów trykołażowych Dizębora przy ulicy Ža- 
Sajtikowej nr. 75. Trzecie pięiro i dach spłonęły. 

Wieczorem znów splonęły warsztaty i zapasy 
wenły w fabryce Lorenza i Haba przy ul. Gdań- 
sxiej 133. 

STRYCHNINA „DLA CZAROWNICY“ — PO- 
TĘGA CIZMNOTY. W miejscowości Korodyca w 
powiecie Baranowicze, nicjaką Rozałję Milczew- 
ską egołszono jako czarownicę, która odbiera kro- 
wom mleko, Mieszkańcy Korodycy postanowili 
zabić rzekomą czarownicę. W iym cełu dostali się 
w czasie jej nieobecności do piwnicy i do dzban- 
ków z mlekiem nasypali sirychniny. Milczewska 
po powrocie do domu zauważyła, że ktoś przesla- 
wił dzbanki i domyśliwszy się czegoś niedobrego. 
zawiadomiła o tym wypadu policję. 

Policja przeprowadziła dochodzenia i slwier- 
dziła w mieku-zawartość strychniny. Sprawę prze 
kazano prokuratorowi, celem pociągnięcia win 
nych do odpowiedzialności. 

PESE 5 KROWY OTTO TT NIA YTY E EEE 


Program stacy; radiofonicznych 
Sobota, 9 marca. 

Kraków (314.1) 1156—1210 Sygnał czasu, hej- 
naj, komunikat mceicorologiczny, 1210 Koncert 
płyt gramofonowych. 15—13%15 Komunikat roini- 
czy oraz notowania krakowskiej giekdy zbożowej. 
1450—1510 Komunikaty. 17 Odczyt pt.: „Castiglio- 
ne“, wygł. prof. M. Asanka- Jupałt 17°25 „Prak- 
tyczne wskazówki o umicjęlnem obsługiwaniu ra- 
djoodhiorników lampowych i przyczyny złego dzia 
łania: IV. Odbiorniki" wygł p. Jan Kazirod. 
1755 Audycja dla dzieci i młodzieży; „Moi chłop- 
cy" Gustawa Geijerstama, radj. Zbyszek Ziem- 
biński, w wykonaniu artystów teatru M, 1850 Roz 
mailości. 1910 „Przegląd polityki zagranicznej 
ubiegłego tygodnia“, wysł dr J. Reduła, wicesekr. 
U. J. 1956 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej, komunikaty. 2030 Operetka Fr. Iehara „Pa- 
ganini“ z Warszawy. Po audycji tj. około godz. 
22-ej komunikaty. 2230 -2330 Muzyka taneczna 
z hotelu „Bristol w Warszawie, 

Poznań (336.3) 2250 Radjokabaret. 

Wiedeń (519.9) 1515 Koncert symfoniczny Fil- 
harmonji. 2030 „Ral praczek'. wesoła audycja. 

Lipsk (361.9) 19 „Bal w operze“ operetka Heu- 
bergera. 

Bern (406) 2015 .,Zaręczyny pod latarnia“ ope- 
ra kom. Offenbacha. 

Medjoaln (504.2) „Norma opera Belliniego. 
oi Gi 1 

— S. P, P. HNITACHDUTH W KRAKOWIE. Dziś 
w sobotę o godz. 3.30 pcp. w lokalu org. „Hapoel“ 
Rynek gł. 29, IH. referat z cyklu „Nasz 
n. t „Rola Hitachdutu w Sjoniźmie"”, Referuje tow. 
Dr. L. Menasche. 


| niedzielne zawody 
program” | przedpoł. na boisk Makkabi. ściągna Umie rzesze 
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)ESŁANE. 


Za rubryką ię redakcja nia odpowiada. 


Do Żydowskich Kupców! 


W niedzielę, dnia 10 marca br. odbędą się między 
godziną 10-.tą a l-szą w lokalu Krakowskiego Stowa 
rzyszenia Kupców, Grodzka 43 

Wybory 5-ciu radców Izby Przemysłowo. 
Handlowej w Krakowie. 


Wybory te mają dia kupiectwa pierwszorzędne 
znaczenie, gdyż Izba Handlowa jest łącznikiem mię- 
dzy sferami kupieckiemi a rządem, a zarazem obroń 
czynią kupców. 

Żydzi oniodoks*, drobni kupcy, czy mieliście do- 
tychozas odpowiednich zastępców w Izbie? 

Czyż nie odczuliście braku swoich ludzi, którzya 
by dali gwarancję zrozumienia Waszych potnzeb i 
Waszych bolączek i z całą pieczołowitością bronili 
Waszych interesów? 

Czy zwracacie uwagę na to, że pnzedewszyste 
kiem kwalifikacje a nie jakiekolwiek inne względy 
wamy zadecydować o waszym wyborze? 

Naszymi kandydatami są: 

Teodor Dembitzer, 
Leopold Fromowicź, 
Hirsch Dawid Herzig, 
Dawid Kurzmann, 
Woli Rosenblnm, 

Jeżeli pragniecie mieć w Izbie Handlowej prawdzi 
wych opiekunów, ludzi, którzy od szeregu lat bezin 
teresownie i z całem oddaniem się poświęcają się pra 
cy społecznej, jeżeli pragniecie, aby zasiadali tam 
ludzie z pośród Was, których dobrze znacie i któ. 
rych ustawicznie spotykaliście na placówkach, zdzie 
trzeba było obrońcy kupiectwa, te wybierzcie wyżej 
wymienione osoby: : 


NAi 


Członkowie Krakowskiege 

Stowarzyszenia Kupców: 
Henryk Liipschiitz, Ignacy Süsskind, Wolf Fin- 
kelstcin, Aron Schwarz, Hirsch Elend, Menasche 
Karmel, Berisch Abrahamsohn, lzraeł Fisch, 
Joeł Holzer, Benjamin Ganz, Samuel Sachs, Fi. 
schel Karmel, Chaim Freilich, Dawid Ganz, Sa- 
lomon Langrock, Samuel Breit, Saul Stern, Jô. 
zef Zucker, Benjamin Geizhals, Michał  Qinetg, 

Maier Schofr. 


WIECZNE PIÓRA 


L. & C. HARDTMUTH 
KOMUNIKATY 


— BNEJ SJON, Zieloma 17. DÆŚ w sobotę punkt. 
o godz. 3 pop. wygłosi P. Anhalt referat n. t. „Czy 
możliwa jest sztuka narodowa“. Goście mile wi- 
dziani, 

— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL“ 
(Rynek gł. 29, I. r.) Dziś w sobotę o godz. 8 wiecz. 
wieczorek humorystyczny z urozmaiconym progra 
mem. Goście mile widziani. 

— „MENORAM*, Dziś w sobotę o godz. 4 pop. ple 
narne zebranie z reieratem, obowiązujące wszyst. 
kich członków. 

— „OGNISKO“. Sraraniem Sekcii Kułtuwr alare] 
Stow. Akad. „Ogruska”* odbędzie się dziś w sobotę 
I. wieczór „Słowa Żydowskiego”. W programie u- 
twory Amn.slkiego, Ciebirtiga, Nadira, Perecz, Szalo 
ima Alejchema i innych. Początek punktualnie o godz. 
8 wiecz. 


— SEKCJA SZACHOWA Ż. K. S. MAKKABI zawia 
damia, że turniej o mistrzostwo klubu rozpoczyna 
się dziś w sobotę o godz. 7 wicez. w lokalm klubo 
wym przy ul. Gertrudy |. 18. i 

— Z. S. M. R. „MASADA“. Dziś w sobotę o godz. 
3.30 zebranie członków w lokalu własnym. 


T 


— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE ŻKS 
HAKOAH W KRAKOWIE odbędzie się dziś w soto 
tę o godz. 3.30 popel. w lokalu własnym przy ul. 
Sebastjana 30. W razie braku kompletu odbędzie się 
następne Walne Zgromadzenie w tvmsamym lokalu 
i dm o godz. 4 kopał. bez względu na ilość ohec- 
nych członków. 

— CRACOVIA— WISŁA, Podobnie, jak w piłce no 
żuej, tak w ostatnich latach spotkanie obu tych kiu 
bów w hockevu budziła niezwykłe zainteresawanie 
w kołach sportowych naszego miasta. Specialna ry 
walizacja obu tycl drużyn czołewyci Krakowa iest 
powodem, dlaczego zwolennicy obu klinów stale 
iawią się licznie na hoisku. Niewątnliwie przeto i 
kióre się odbęda o godz. 11-te' 


sportowców. Paprzedyie spotkanie obu tych dmużyn 
zakończyło się wynikiem remisowym 2:2. 
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„NOWY DZIENNIK“ nicdzicła 10 MI 1929 


Kilka słów 0 znaczeniu paki gogpotarstw 


Przypadkiem wpadł mi w rące numer stycznio- 
wy „Ewy“ i z przyjemnością vrzeczytałem w nim 
„a swojego czasu artykuł „Nasze zospo- 
darstwo* — to interes handlowy". A więc wresz- 
cie odzywają się już i u nas głosy, traktujące 
prowadzenie gospodarstwa domowego, jako spe- 
cjalną gałąź nauki, opartą na znajomości higjeny, 
chemji kuchennej itd 
Słusznie korespondent (czy też korespondentka) 
„Ewy“, nawołuje, że „czas zerwać z tradycyjnem 
przekazywaniem gospodarstwa do- 
mowcgo z matki na córkę“. Dzisiaj prowadzenie | 
domu przybrało inme formy. Odżywianie i odpo- 
wiednia djetą są podstawą nowoczesnej medycy- 
ny, toteż kobietą inteligentna i rozumna powinna 
sobie uświadomić, że ma doniosłe zadanie do 
spełnienia, gdyż zdrowie i dobrobyt rodziny są w 
wielkiej mierze od niej zależne, | 
Biada się wciąż i załamuje ręce, że niema u nas 
szkół gospodarstwa domowego, gdzieby kobieta 
współczesna zapoznać się mogła z nowym  kie- 
runkiem gospodarczym, czy to dla prowadzenia 
własuego domu, czy też jakiejś instytucji zarobko- 
wej. Sprawa ta jednak nie przedstawia się tak 
tragicznie, W Krakowie np istnieje od r. 1927 przy 
„Ognisku Pracy“, szkole zawodowej dla dziew- 


wysiłka i trudu; prowadzony jest wzorowo z u- 


zachodnich. Oprócz nauki gotowania (rytualnego), 
pieczenia, kuchni dla chorych, prania, sprzątania 
í szycia, kars ten obejmuje jeszcze przedmioty 
teoretyczne, jak chemja, nigjema, kalkulacja, geo- 
grafja handlowa, język polski i korespondencja. 
pielęgnowanie niemowląt i chorych i naukę o pro- 
wadzeniu domu. W „Ognisku“ prowadzi się rów- 
nież krótkoterminowe kursa wieczorne dla pań. 

Wzorowa czystość i nowoczesne urządzenie ku 
chni wzbudza podziw wszystkich zwiedzających 
zakład. Zarówno władze szkolne jak reprezenian- 
ci I. C. A. z wielkiem uznaniem o tej placówce się 
wyrażają. A jednak szkoła nie znalazia należytego 
poparcia i zrozumienia w społeczenstiwie, gdyż 
stosunkowo mało osób z niej korzysta. 

I w tem leży punkt ciężkości Trzeba przede- 
wszystkiem przełamać uprzedzenie odnoszące się 
do prowadzenia gospodarstwa domowego, uświa- 
Gomić szerokie warstwy kobiet o celowości takiej 
szkoły. Tylko w naszem ik. nie znała- 


| 
| 
| 
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zła nauka gospodarstwa należylego oddźwięku, — 
w innych środowiskach, gdzie kobiety w tym kic- 
runku są bardziej uświadomions, frekwencja w 
szkołach gospodarczych jest olbrzymia. Tu niesie- 
ty <lotychezas nie wiele pomogla agitacja i wska- 
»vwanie nowej drogi. a choćby już ze względu nn 
ckonomiczne położenie kobiet byłoby to korzyst: 
ne, gdyż w lym dziale wiele kobiet znalazłoby in- 
tratne zajęcie — dział ten bowiem dotychczas 
przez osoby inteligentne nie jest zupelnie wyzy- 
<kany Z doświadczenia własnego ‘zajmuje sie 
biurem pośrednictwa pracy kobiet żydowskich). 
wiem, jak siły takie z odposviedniemi kwalifika- 
cjami są poszukiwane i dobrze płatne, a nieliczne 
absolwentki naszej szkoły gospodarczej zarzucane 
są korzystnemi propozycjami. 

Nauka gospodarstwa jest równie ważna, a mo- 
że ważniejsza dla dziewcząt żydowskich, niż nau- 
ka języków lub gry na fortepianie, którym po- 
święca się całe lata. 

W Anglji niedawne urządzomo ankietę na temat: 
„jakie zajety mężowie najbardziej cenią w żonach 
swoich“, na którą nadesłano 17,324 odpowiedzi, W 
16,192 odpowiedziach główny nacisk padł na zna- 
jomość dobrego prowadzenia gospodarstwa i mą- 


, drego zarządu domem. Tylko 51 mężów umieściło 


cząt żydowskich, 2-letni kurs gospodarczy. Po- ; 
wstał on aaklłesdem wielkich kosztów, wielkiego ; 


na pierwszym miejscu piekność swych żon. To już 
dostatecznie ilustruje dzisiejsze zapatrywania i 


| mówi samo za siebie. Zapewnie i u nas podobna 
względnieniem najnowszych metod nauczania i | 
organizacji pracy ma wzór nowoczesnych szkół ' 


| 


„należy zdrowo i smacznie gatować. 


ankieta nie wypadłaby inaczej — a jakże wiele 
kobiet nie odpowiada temu ideałowi! Przeważnie 


„panie zwalają cały ciężar prowadzenia domu na 


Darki niewyszkolonej i nieinteligentnej służby. 
A dziś kwestja służby domowej jest bardzo wa- 
żnem zagadnieniem. Coraz trudniej o dobrą i wpra 
wną siłę. a każda świeżo przyjęta nie rozumie się 
wcale lub bardzo mało na kuchni. Ciągła zmiana 


- minaja tu, jak wszyscy, 
, się oddawać rozkoszom kąpieli i tych 


slużacych stała się istną plagą naszego codzien- 


nego życia Jedyna na to rada, by pańie domu, 
zazmajomiwszy się same dokładnie ze sztuką ku- 
linarna. umiały pokierować służącą i nauczyć, jak 


Lekceważenie kuchni jest lekceważeniem roz- 
woju fizycznego a zatem dobra ludzkości Kuch- 
nia stać się powinna  laboratorjum, w którem 
przyrządza się eliksir zdrowia. 

A jeśli kształcić chcemy dziewczęta nasze na 
poczesnem miejscu. a nie umieszczać jej na sza- 
rym końcu jak dotychczas... 


Kraków, w marcu. E. Rothowa, 


List z Ameryki 


(Korespondencja własna) 


Zmiany w Nowym Jorku. — Ruch uliczny, telefony. — W poszukiwaniu ciepła. — Z osiedla 


Indjan aż do krzesła 


New York, w lutym. 

Wznosząc coraz wyżej ku niebu swe kilku- 
dziesięcibpiętrowe budynki i wieże, stwarzając 
widoki miasta o własnym charakterze i odręb- 
nej, choć nie zawsze pięknej, architekturze, po- 
wojenny Nowy Jork uwydatnia coraz bardziej 
kontakt między bogactwem i wspaniałością 
tych budowli, a ponurem zaniedbaniem i bru- 
dem panoszącym się po bocznych ulicach, w 
przejściach podziemnych, zaułkach i dzielni- 
cach zamieszkałych przez ludność uboższą. — 
Egzotyczny wygląd ulicom nadaje także odmien 
ny od czasów wojny typ przechodniów. Ograni- 
czenia emigracyjne i zapotrzebowanie robotni- 
ka zwabity do stolicy większe masy różnokola- 
rowci ludności a mocno wyszminkowane mu- 
rzynki i mulatki wszystkich odcieni wraz z tłem 
niczwykłych ulic, ruchem i oszałamiaiąacym ha- 
łasem, tworzą niezwykły, bezgranicznie wrza- 
skliwy film impresionistyczny, wobec którego 
zabawką wydaje się każda „Symfonia wielkic- 
go miasta“, 

Na miejscu dawnych barów i szynków roi się 
od eleganckich małych restauracyj i „salonów“ 
(sałoon) sprzedających „solf drinks“ — „łago- 
dne“, niewinne napoje, lemoniady, 
owocowe coctaiłe, preparaty sarsaparilli i orze- 
chu kola. Te salony, coś niby nasze budki z wo- 
dą sodową, są otwarte dzień i noc i cieszą się 
wielkim popytem, prawie równym, jak apteki i 
droguerje sprzedające kawę, czekoladę, lody i 


oranżady, Í 


| 


wiceprezydenta Ameryki. 


różne ciasteczka i paszteciki. 

Nieostrożni przechodnie „jay-walkers*, czyli 
„dudki“ są plagą miasta i rozpaczą policji, któ- 
ra jeszcze nie uzyskała tu ustawy, istniejącej 
już w innych miastach Ameryki. a zezwałająceł 
już w innych miastach Ameryki, a zezwalającej 
na przechodzenie przez ulicę w dozwolonych 
tylko punktach i o oznaczonym czasie. Nowy 
komisarz policji, Mr. Whalen, stara się o uchwa 
lenie „billu“ przeciw „drdkom*, bo dotychcza- 
sowe „grzeczne wskazówki policji“ są bezsilne 
wobec zatórów tworzących się w ruchu ulicz- 
nym. Wszystko w tym kraju przybiera niesły- 
chane rozmiary. W roku ubiegłym towarzystwo 
telefonów w Nowym Jorku wydało 50 milionów 
dolarów przeważnie na rozszerzenie sieci, pod- 
czas gdy dalszych 23 i pół miliona poszło na 
inwestycje i ulepszenia. Nowy Jork posiada 2 
i pół miljona telefonów, a przeciętna dziennych 
połaczeń wynosi siedm i ćwierć miljona. 

Ostra tegoroczna zima przyczyniła się do te- 
go, że wędrówka na południe, na słoneczne wy- 
brzeże Florydy, rozpoczynająca się zwykle w 
jesieni. teraz doszła już do punktu kulminacyi- 
nego. Tout le New York przeniósł się tam na 
zimowe leże, a z wszystkich innych stanów po- 
Śpieszyło tam również wszystko. co ma preten- 
się należenia do „smart set“. W Palm Beach ba- 
wią zgodnie obok siebie i grają codziennie w got 
fa dwaj rywale: wybrany na prezydenta Mr. 
Hoover i przeciwnik jego, Alfred Smith. Zapo- 
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o troskach polityki, by 
wszyste 
kich wyszukanych rozrywek, jakie są jedyne 
na „szmaragdoweja wybrzeżu“ zajęcieru. 
rowym prezydencie Stanów 
Ziedioczonşyeh warto przyporunieć słów parę 
o Mr. Charles Curtis, nowym wiceprezyden- 
cie i prezesi senatu. Od lat leader regublikańt.. 
ski sematu. Charles Curtis ma w żyłach swoich 
krew indyjską i jeszcze teraz starzec 68-letni z 
typu i wygladu przypomina południowego kr 
dijanina. Urodzony z matki półindjanki i ofca 
Amerykanina. Charley. młodo osierocony, wy- 
chowywał się u babki w indjańskiej wiosce 
Kaw. Gdy nieprzyjazny szczep Cheymie uapadł 
ua icgo wioskę. wysłano go © ponoc do! Tope 
ki. Miał wtedy lat 8 i zręcznością swoją w..jeź 
dzie konnej zwrócił na siebie wwagę dyrektora 
cyrku i został dżokejem. Poczem wrócił do 
szczepu rodzinnego i żył tam Panu Bogu as 
kradnąc. Gdy miał łat 17, babka namówia go, 
by wrócił między białych; został furmanem a 
równocześnie uczył się i czytał dużo. Gzytal 
przeważnie książki prawnicze. Po czterech ła- 
tach zdał egzamin prawniczy. Całe życie był 
zwolennikiem prohibicji. Z adwokata stał się pro 
kuratorem, ostro występującym przeciw -żwał= 
cicielom zakazów prohibicyjnych. W roku 1907 
wybrany do senatu, rozpoczął swoją katjerę a 
dziś „Indian Charley“ jest jednym z najwyż- 
szych dostojników w Stanach Zjednoczonych. 
Em. 
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NZDESŁANE. 


Za rubrykę ię redakcja nie qdpuwiada. 


Oświadczenie. 


Wobec rozsiewanych pogłosek, że zrzekiem się 
mojej kandydaniry do Izby Hamdiowo-Przemysłowei 
w Krakowskiem Stow. Kupców, podaję niniejszem 
do wiadomości Szam. Wyborców, że kandydaturę 
moją podtrzymuję. 


463x Emil Silberbacb. 


Dr. U. HELLER 


specjalista chorób uszu, nosa, gardła, krtani i dróg 
oddechowych, b. długoletni operator Kimik Prof. 
Hajeka i Prof. Neumanna we Wiedniu, b. asystent 

Prof. W. Sch!esingera we Wiedniu, ordynuje 
w Rzeszowie, przy ul. Jagiellońskiej 
obok Apteki obwodowej 421. 


LEKARZ DENTYSTA 
JAKOB WRKDSTEIN 


w TARNOWIE, przy ulicy Kapitulnej 
obou piacu Rybnego 408g 


Polski Związek Muzyczno-Pedagogiczny urządza 
w sali Bolońskiego, Pałac Spiski, w niedzielę 10-go 
marca, o godz. 4:iej 


69 POPIS 


uczniów m. i. prof. Steina — Skrzypce; Walewskie- 
go — śpiew; Skarzyńskiego — wiołonczela (Kol. 
Nidre); chóru micszanego Gimnazjum: św. Jacka (60 
śpiewaków). Grodzickiej, Dunikowskiej] — fortepian. 
Bilety od 50 gr. dc 2 zł. wcześniej w składzie forte- 
piamów Bolońskiego i przy wejściu na salę. 4208 


Zakład krawieck: A. BORNSTEINA 
przeniesiony został do nowego lokalu 


przy ul. Poselskiej L.1i 


i zawiadamia, że nadeszły już najnowsze materiały 
angielskie i bielskie w wielkim wyborze. Wykonuje 
robotę tylko pierwszerzęduą, z materjałów wła. 
snych į powierzonych. Warunki dofbdne. 483x 


Podziekowanie. 

Wielim. Panu Drowi J. Kostowi w Krakowie 
za umiejębdie wyleczenie mnie z żylaków bez 
operacji, składam tą drogą jak najserdeczniej- 
sze podziękowanie. = Marja Baiger. 
mania iraube Benjamin Fisch 

Kraków Wietrzychowice 


zaręczeni w marcu 1929 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się- 


410g 
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Zniesienie podatku od protes- 
tów weksiowych w Krakowie 


Od lat wykazuie kupiectwo niemoralność podatku 
gminnego tzw. „pogrzebowego, pobieranego przez 
eming m. Krakowa w wysokości pół procent od po- 
szczególnych sum zaprotestiowanych weksli. Mimo, 
dż ogólne wplywy z tei pozycii stanowią znikomą 
kwote w budżecie Magistratu, obstawał tenże przy 
pobieraniu tego haraczu w myśl zasady: „pecunia 
mom olet“. 

Dopiero obecnie referent budżetowy zawniosko- 
"wał, zmiesienie tego podatku na rok budżetowy 
1929/30 i nie ulega 'wąipliwości, iż wniosek ten, iż 
uchwalony ruzez Komisję, zostanie również pizyić 
ty przez plenum. Jest więc nadzieja, iż od 1 kwie 
tnia 1929 podatek ten nie będzie więcej wywoływał 
rozgóryczenia wśród naiuboższych sier  kupiectwa. 


Uwadze pragnących studjować 
zagranicą | 
Akademickie Bivro Tłumaczeń i Korespondencji 


Zw. Żyd. Stow. Akad. 'w Polsce przypomina, iż zapi 
sy na uczelnie zagraniczne rozpoczęły się w marcu 


br. na nowy rok akademicki 1929/30, przeto zaleca ' 


się zainteresowanym wcześniejsze załatwianie zapi 
si, by nie narazić się w późniejszym terminie na e- 
weniualność odmowy przyjęcia. 

W związku z tem biuro udziela wszelkich infor- 
macyj oraz załatwia wszystkie formalności zapisu 
na uczelnie zagraniczne francuskie, niemieckie wło- 
skie, szwajcarskie, holenderskie, angielskie, belgij- 
Skit, czeskie i amerykańskie (tłumaczenia, legaliza- 
cje, sprawy paszportu i wiz. 

Biuro mieści się w Warszawie przy ul. Plan Żeła 
znej Bramy Nr. 6. (tel. 253-68) i czyne jest codzien 
nie od godz. 9 do 19. Informacje pisemne udzielane 
są pu otrzymaniu oplaty w sumie zł. pięciu na po 
krycie kosztów informacyjnych. 

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN- 
NIKA“ ukaże się w objętości 16 stron druku. 

—— m 

— POWOŁANIE NADZWYCZAJNEGO KOMI- 
SARZA DO WALKI Z EPIDEMJAMI. „Monitor 
Felski* oglasza rozporządzenie Rady ministrów 
o utworzeniu urzędu Naczelnego Nadzwyczajnego 
Komisarza do spraw walki z epidemjami na czas 
od 1-go stycznia do 31-go grudnia 1929 r. 

— SZKOŁY NA OTWARTEM POWIETRZU. 
W ministerstwie W. R. i O. P. omawiany jest pro- 
jekt utworzenia specjalnego typu szkół niższych 
dla dzieci gruźliczych i in. które nie mogą odby- 
wać normalnej nauki szkolnej. W szkołach tych, 
połączonych z zakładami Rek wykłady od 
bywać si da na oiwartem powietrzu 

p or? ZĘBÓW U MŁODZIEŻY SZKOL- 
NEJ. Ponieważ nie wszystkie szkoły stosują się 
do przepisów, na mocy których przeprowadzane 
być winny systematyczne badnaia zębów młodzie- 
Ży szkolnej, ministerstwo oświaty poleciło inspek- 
torom szkolnym zwrócić na to uwagę I zawiado- 
mić kuratorja, które szkoły nie stosują się do te- 

zarzadzenia. 

p PRZYMUSOWA PRAKTYKA DLA MŁO- 
DYCH LEKARZY. W związku z wydaniem no- 
wych przepisów szpitalnych zamierza Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych przeprowadzić noweli 
zację ustawy o p-aktyce lekarskiej. Wrowadzony 
będzie w życie począwszy od roku 1930 przymus 
rocznej praktyki w szpitalach dła początkujących 
lckarzy przed rozpoczęciem przez nich praktyki 
prywatnej. 

— OTWARCIE VI-TEJ WYSTAWY DZIEŁ 
SZTUKI, przeznaczonych do rozlosowania między 
nabywców deklaracji na rzecz Budowy Domu Ar- 
tystów Plastyków w Krakowie, nastąpi w nie- 
dzielę 10 bm o godz. 11-ei przed południem. w lo- 
kału Zwiazku Art. Plas. (Kraków, pl św. Ducha 
5). Wysoki poziom tej wystawy gwarantowany 
jest przez szereg nazwisk pierwszorzędnych arty- 
stów, którzy na rzecz budowy Domu A P ofia- 
rowali bezinteresownie lub odstąpili na dogod- 
nych warunkach wysoce cenne eksponaty wysta 
wowe. Wystawa trwać będzie do końca bieżące- 
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„NOWY. DZIENNIK“ niedziela 10 II! 1929 


go miesiąca, poczem nastapi losowanie, o rezul- 
acie którego zostaną zawiadomieni ci z deklaran- 
tów. którzy całkowicie wpłacili zdeklarowame 
kwoly. 

— WYCOFANIE Z OBIEGU BILETÓW ZDAW 


ROWYCEH PIĘCIOŻLOTOWYCH. Ukazało się roz | 


porządzenie, w myśl klórego bilety zdawkowe 
wartości pięciu złolych z datą 1 maja 1925 r tracą 
moc prawnego srodka płalniczego z dniem 30 
czerwca 1920 r, Poczynając od dnia 1 lipca 1929 
r. dod nia 50 czerwca 10% r. bilety powyższe De- 
da wymieniane na monety oraz na bilety Banku 
Polskiego w Centr, Kasie Państwowej, kasach 
skarbowych oraz oddzialach Banku Polskiego. Po 
dnin 50 czerwca 1931 r. obowiązek wymiany tych 
biietów ustaje. 

— CZYJA ZGUBA? Bozelek Władysław, zam. 
przy ul Grzegórzeckicej S, oddał na TIT. Komisar- 
jacie poileji 95 sztuk pasków do czapek, znale- 
zionych na ul. Asnyka. 

— POŽAR We czwartek późnym wieczorem 
zawezwana zoslała straż pożarna na ul. Bożego 
Grala pod l. 10. gdzie w mierszkaniu Goldstoffa 
kiwy zapaliła się wskutek wadliwej budowy ko- 
mina ścianka drewniana Szkoda wynosi około 200 
zł. Straż pożarna ogień ugasiła. 

— JEDNA Z WIELU. Węglarz Adam, urz. kol. 
zam. przy ul. Dlugosza 1. 15, zgłosił do policji, 
że jego slużąca Kulesa Janina z gminy Minoga 
ad Olkusz skradła mu garderobę wartości 120 zł 
i zbiegła. Za wymienioną zarządzono poszukiwa- 
nia. 

— URACZYŁ SIĘ DENATURATEM. Pogofo- 
wie zawezwame zostało do Jaśkowa Piotra (lat 
bó), zam. przy ul. Kobierzyńskiej 1. 6, który w 
niewiadomym zainiarze wypił pewną ilość spiry- 
tusu denaturowanego, wskutek czego zasłabł i 
stracił przylomność, Przewieziono go do szpitala 
Św Łazarza, skąd po udzieleniu pomocy lekarskiej 
oddany został opiece domowej. 

— OSOBISTE PORACHUNKI. Rams Włady- 
sław (lat 20) kelner zam. przy ul. Chodkiewicza 
1110 i Weiss Józef (lat 30) ceglarz zam. przy ul. 
Szerokiej 1. 2, aresztowani zostali za ciężkie u- 
uszkodzenie ciała. Wymienieni w czasie bójki na 
tle osobistych porachunków zadli sobie pchnięcia 
nożem. Rams na stacji pogolowia ratunkowego 
zapodał falszywe nazwisko, podając się za Wła- 
dysława Radwanskiego, ślusarza. 

mi ee 

— TAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BŁP. DYR. 
SZYMONA LEWKOWICZA skladaja na „Ekster- 
nat najbiedniejszej dzialwy”* 25 zł i na Zakład 
Sierót 25 zł Rachela i dr. Ignacy Mahlerowie. 

426 

— ZAMIAST KWTATÓW NA GRÓB BŁP. DY. 
SZYMONA LEBWKOWICZA składają na rzecz 
Zakładu Wych Sierót żyd. Dietla 64 Tow. Mie- 
dzynarodwe Trans. Schenker i Sp. zł 100, Bernar- 
dowie Grossowie zł 50. We wczorajszym nume- 
rze podano mylnie Ignacowie Broszowie — a ma 
być Tenacowie Brossowie zł 25, co niniejszem się 
pi ostuje, 491p 

— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BŁP. SZY- 
MAYA TEWKOWTCZA. skłądaja na Dom Star- 
ców — Emanuelowie Ehrlichowie 50 zł. 425 

— ZAMIAST WIEŃCA na grób nieodżałowanej 
pamięci Szymona Lewkowicza składają ma rzecz 
Tow. .„„Nadzieja* 100 Zt. : 
423g Adolfowie Gumprichowie, 
—— 

— Z ZAGRANICY JUŻ powróciłem i zapraszam 
upnzejmie na pnzegląd najnowszych modeli: LEON 
Braciełowski, Kraków, Grodzka 5-17, 4466r 

z 

WOLBROM! W nicdzicię 10 bm. odbędzie się w 
Wolbromiu staraniem org. Trumpeldor akademia ża 
łobna km czci Józefa Trunpeldora. Przemówienie 
uroczyste wygłosi tow. Leom Seiden Tai 

one z Krakowa, 


—— Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZ- 
NEGO, Dziś w sobotę o godzinie 6 wicez. odbędzie 
się posiedzenie Pol. Tow. Chem, w sali wykładowej 
Instytutu Chemicznego (ul. K. Olszewskiego 2). Na 
porządku dziennym odczyt prof, Dr. W. Swiętosła w 
skiego p. t. „O newem przekształceniu równań kine 
tycznych w pracach ostatnich prof. J, Zawidzikiego*. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani, 


e 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 

Soha'n: „Murzyn warszawski”, 

Niedziela: pop. „Pod zarządem przymusowym“ 
(ceny zniżone); wiecz. „Proboszcz wśród bogaczy“ 
(wznowienie). 

TEATR REWJOWY „GONG“ (UL, RAJSKA) 
'cgdziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej.) 

Sobota: ..Tilli-bom* (premjera), 

Niedzielą: „DUU bom“ (trzy przedaiawienia). , 


z O ZE 
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| PRZY PRZECZULENIACH, bólach głowy, bezsenh= 
ności, niedyspozycji żołądkowej, ospalości, przygnę= 
bicniu, uczuciu strachu, posiadamy w naturalnej Woe 
dzie gonzkiej „Franciszka Józefa” niezawodny śro 
dek domowy do usunięcia wszełkich zaburzeń prze= 
wodu pokarmowego w każdym iego odcinku, Powa- 
| gi lekarskie przyznają, że nawet u hudzi w starszym 
wieku woda „Franciszka Józefa“ działa niezawodnie. 
Żądać w apickach i drogueriacii. 415 
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Członkowie Krak. Stow. Kupców! 


JUTRO stawcie się wszyscy w lokalu wybor- 
czym przy ul. Grodzkiej |. 43, od go 
dziny 930 rano — do godz. 1 w po- 
tudnie. 


JUTRO głosujcie wszyscy za listą wyborczą 
kompromisową Zjednoczonego Komir 
tetu wyborczego. 

JUTRO okażcie wszyscy dojrzałość 1 zrożu» 
mienie swych własnych interesów. 
przez solidame głosowanie na podana 
niżej listę kandydatów. 

JUTRO odetnijcie listę kandydatów i głosujcie 
bez żadnych zmian i skreśleń na te 
listę. 

JUTRO okażcie, że honor i cześć Stowarzy* 
szenia Kupców ma pełne poparcie w, 
Waszej solidarności i poczuchi obo 
wiązków. 

JUTRO zadecydujcie, czy ambicje prywatne, 
czy też interesy ogółu kupiectwa mają 
zwyciężyć. 

JUTRO potwierdzicie, czy Komitet wyborczy, 
który uzgodnił listę kompromisowzą, 
ma Wasze zaufanie i działał po Wa: 
szej myśli. 

Ii JUTRO dajcie samozwańczym kandydatom na: 
leżytą odprawę i oczyśćcie atmosierę 

Stowarzyszenia Kupców od uezdro 

wych apetytów i rozbijania. jedności 

kupieckiej. 
głosujcie jak jeden mąż za naszą sái 

i pomóżcie do wainego zwycięstwu. 

wszystki pracownikom publicznymi 

ną różnych polach społecznych i go- 

spodarczych. 

JUTRO NIKT nie zostanie w domu, nikt nie 
zmieni nazwisk kandydatów, mikt nie 
da swego głosu na inmą listę 


JUTRO 


Zjednoczony Komitet Wyborczy 
Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców. 


Naszyuni kandydatami są: 


Do odcięcia! 
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LANDAU WYDOR 

MARGULIES LALAR 
MONDERER 
RAT. EFRAIM 


TENER ARNO 


EG. 144 


Wnioski posła Lieker 


„NOWY DZIENNIK" niedzieła 10 IH 1929 


Komisia poGirzymuje oskarżenie min. Gzechowicza. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 8 3 Sin. Nad wnioskami posła 
Liebermanna rozwinęła się ożywiona dyskusia. 

Przewodniczący Byrka sprzeciwił się wnio- 
skowi pos. Liebermanna jako  niepotrzebnemu. 
Min. Czechowicz swemi wyjaśnieniami dosta- 
tecznie oświętlił stan rzeczy. Niepotrzebne jest 
dalej wzywanie na świadka p. Wróblewskiego. 
W danym wypadku chodzi o to, czy minister 
skarbu przedłożył budżet i czy przedłożył Sei- 
mowi odnośny projekt ustawy, celem zatwier- 
dzenia wydatków. Minister wyjaśnił, że każdy 
wydatek postawiony poza budżetem był uzasa- 
dniony w uchwałach rady ministrów i dykto- 
wany interesem państwa. 

Poseł Kościałkowski (BB) przyłącza się do 
tego zdania i sądzi, że sprawa dojrzała do cał- 
kowitego załatwienia. Należy zadecydować czy 
przejść do porządku dziennego nad  oskarże- 
niem, czy też uchwalić oskarżenie. P. referent 
chce widocznie uniknąć szczegółów o tem, aże- 
by się rozejrzeć, czy nie może złapać innego 
minstra i pociągnąć go do odpowiedzialności. 


Opozycji potrzebne jest to dla celów politycz- : 


nych i agitacyjnych a tymczasem wśród ludno- 
Ści pogłębia się mniemanie, że kradziono pań- 
stwowe pieniądze z budżetu. 

Poseł Liebermann wyjaśnia, że nie idzie tu 
o łapanie ministra, alero wyświetlenie sprawy 
w imteresie prawdy i państwa. W takiei spra 
wie winien przemówić jeszcze ktoś trzeci, któ- 
ryby objektywnie i bezstronnie mógł ustalić fa 
kty i stan rzeczy. Najbardziej powołany do tego 
gest prezes N. I. K., który zawważył przekrocze 
nia budżetowe i o tem zawiadomił Sejm. Opi- 
oja by nie mogła zrozumieć, że powzięto uchwa 


| 
| 
| 
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ły usprawiedliwiające ministra, a nie wysłucha 
no przedstawiciela N.I.K.P. Na zarzut, że mini 
ster nie mógł przedłożyć 'przekroczeń budżeta 
wych do zatwierdzenia Seimowi. bo nie miał 
zaiaknięć rachunkowych, odpowiada referent. 
że iuż po przewrocie majowym min. Czecho 
wicz, a przedtem min. Klarner przekroczywszy 
budżet dwukrotnie, przedkładali Seimowi w r. 
1926 prolekty ustawy o zatwierdzeniu dodatko- 
wych wydatków. a nie mieli przecież wcale 
zamknięć rachunkowych. 

Na posiedzeniu popoiudniowem prowadzono 
w dalszym ciągu dyskusię w sprawie postawie 
nia przed Trybunał Stanu min. Czechowicza. 

Przedstawiciele BB., zwłaszcza zaś poseł Sa- 
nojca, stanęli na stanowisku, iż wobec oświad- 
czenia min. Czechowicza, należałoby rozsze- 
rzyć ramy oskarżenia na premjera Bartla i mar 
szałka Piłsudskiego. Konkretnego wniosku 
przedstawiciele sanacji nie postawili. rzecz ia- 


, sna, chodziło tylko o zwyczajną demonstrację. 
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Wiekszość komisji jednak nie podchwyciła wnio 
sku sanacyjnego, uważając, że należy ograni- 
czyć się jedynie do oskarżenia min. Czechowi- 
cza. W tym kierunku też zapadła uchwała. Za- 
razem uchwaliła komisja wszystkimi głosami 
przeciwko głosom BB. rezołucje posła Lieber- 
manna, których brzmienie podałem już poprze- 
dnio. s 

Upad} natomiast wniosek posła Dowiarowi- 
cza (Frakcja) o przejście do porządku dzienne- 
go nad wnioskiem oskarżającym min. Czecho- 
wicza. 

Następne posiedzenie komisji we wtorek. 


Jak broni się minister Czechowicz? 
„Miałem droge do Seimu zamknieta“. 


, Warszawa. 8 8. Sin. Zabierając głos na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji Sled- 
czej min. Czechowicz oświadczył m. im.: 


kroczenia budżetowe z r. 1927128 bez uprze- 
dnieji zgody ciał ustawodawczych. Oświadczam 
panom, że uważałbym swoją pracę w roli mini- 
stra skarbu za zalatwiona, jeżeliby uzyskiwanie 
uprzedniej sankcji parlamentu było dla mnie 
możliwe. Leżałoby to również w interesie na- 
szego rozwoju gospodarczego gdybyby wspót- 
praca rządu i Sejmu mogła się odbywać w nor- 
malnych warunkach. Nie można jednak zamy- 
kać oczu na to, źe musiałem pracować w wyiąt 
kowych okolicznościach, że w r. 1927/28 Sejm 
był prawie nieczynny, że stworzenie warunków 
normalnej współpracy nie odemnie zależało i 
że jako minister skarbu miałem drogę do Sej- 
mu zamkniętą. Czy mogłem w tym stanie rze- 
czy spowodować odroczenie aż do ustawowego 
załatwienia kredytów na wyżywienie wojska, 


na płace urzędnicze itd. Moi poprzednicy nie po 
trafili również uniknąć przekroczeń budżeto- 


| wych, aczkolwiek pracowali oni w innych wa- 
Szanowni Panowie! Oskarżacie mnie o prze- | runkach i mieli zawsze drogę otwartą do Sej- 


mu. Byliście panowie dla nich wyrozumiali, dla 
czego chciecie być obecnie bezwzględni, gdy ja 
w r. 1927/28 zamknąłem nadwyżką 214 miljo- 
nów, gdy za cały czas swego urzędowania wy 
kazałem ponad 550 miljonów oszczędności bu- 
dżetowych bez zwiększenia stawek  podatko- 
wych, a majątek państwowy powiększył się do 
dwóch miljardów złotych. 

Twierdzicie panowie, i to jest wasz główny 


manna przyjęte 
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Nr. 68- 

sm boy 
argument, że minister skarbu obowiązany byi. 
wymagać od rządu bezwzględnego respektowa- 
nia praw parlamegiu, Jednem słąwem wyma- 
gacie panowie od ministra. ażeby był wyznów- 
cą zasady „fiat iustitia — pereat mundus” i 
przekładał ją ponad najżywotniejszy interes 
kraju. O ilebym mógł nawet i stanął na gruncie 
czysto forinalnym. to przecież znalazłbym się 
w Sprzeczności z wymaganiami życia -Ï nie 
mógłbym osiągnąć tego celu. Baleka od wszel- 
kiej polityki praca moja nie została bezowacna - 
i żadne udręki nie mogą ich zniweczyć. Osiq: 
gnięcie celu mego życia zawdzięczam wyłącze 
nie i jedynie marszałkowi Piłsudskiemu. Ják- 
żeż moglibyście żądać odemnie, ażebym wystą- 
pił wobec niego z votum nieufności, gdy wam 
moim oskarżycielom, — sumienie wasze nie po- 
zwoliło tego uczynić. 1 

Jest da mnie niezrozumiałe, jak można pod 
groźbą postawienia w stan oskarżenia wyma- 
gać od ministra skarbu. ażeby popełnił czyn nie 
lojalny wobec rządu i w niósł projekt ustawy e 
dodatkowych kredytach we własnem imieniu z 
pominięciem premiera, który to uzależniał od 
zamknięć taciiunkowych. O tem, jakie stanowi 
sko w tei sprawie było zajmowane w łomie rzą 
du, w sprawie przyspieszenia przedłożeń, © 
tem będac w stanie dymisji, mówić nie mozę. 
Wyrazić mogę ze swej strony jedynie ubolewa . 
nie że opozycja nie krępując się niczęm, bez 
uprzedniej zmiany uchwał swoich przeszła do 
ataku, niemożliwiając porozumienie w tej: spra: 

ie. 4 

Powyższą argumentację rozwinąłem nie w. 
tym cedlu, ażeby udowodnić niesłuszność rygo 
rystyczmego stanowiska komisji. Nie przeczę, 
że możecie pamowie stojąc na gruncie czysto 
formalnyin oskarżyć mnie o przekroczenia czy 
sto budżetowe, ale nie liczycie się z tem, że pra 
cowałem w atmosferze napięcia politycznego, 
że nie miałem otwartej drogi do Sejmu i że nle 
mogłem bez narażenia państwa na szkodę nie 
odbierać kredytów w wykonaniu uchwał rady 
ministrów. 

Proszę jedynie o zaznaczenie w opinii komi 
sii gdy wypadnie ona dła mnie nieprzychyłnie, 
że bezwzględne traktowanie zastosowane zosia 
ło w dziejach Sejmu polskiego po raz pierwszy 
wobec ministra, który miał zaszczyt uporządko 
wać „polskie finanse, zapewnić równowagę by 
dżetową i ustabilizować walutę. 

Warszawa. 8.3. (Sin) Jak dalece dymisja 
min. Cze:howicza była niespodziewana świad- 
czy fakt, że wczoraj porozsyłano do wybitnych 
przedstawicieli świata przemysłowego i finan. 
sowego zaproszenia na bankiet ku czci min, Cze 
chowicza. Bankiet ten był zorganizowany przez” 
koła finansowe i gospodarcze wyohdzące z ra 
mienia BB w skład Sejmu i Senatu. 


—m—u— 


Dalsze zmiany w rządzie? 


Warszawa. 8. 3. Sin. W kołach  sejmo- 
wyoli rozeszły się pogłoski, że dymisja mini 
stra Czechowicza pociągnie za sobą kilką dal- 
szych zmian w rządzie. Mówi się o rzekomo 
błiskiem ustąpieniu ministrów Kwiatkowskiego. 
Jurkiewicza i innych. Z kół oficjalnych zaprze 
czają tym pogłoskom. 

Premjer Barte! odbył dziś  przedpołudniem 
dłuższą konferencję z marszałkiem Piłsudskim. 


D 
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O godz. 12.30 premier udał się na Zamek, gdzie 
został przyjęty przez p. Prezydenta na godzin. 
nej konferencji. Obie narady pozostają w związ 
ku z dymisją min. Czechowicza. W godzinach, 
popołudniowych przyjął p. premier min. Kwiat- 
kowskiego i wioemin. Wysockiego, 

Nowomianowany kierownik min. skarbu p. 
Grodyński złoży jutro przysięgę na ręce Pre. 
zydenta Rzeczypospolitej. 


Następna sesja — w Madrycie 


Genewa. 8. 3. PAT. W kołach Ligi Naro- 
dów zapewniają stanowczo, że Rada przyjmie 
zaproszenie Hiszpanii do odbycia następnej se- 
sii Rady w Madrycie. Rząd hiszpański oświad- 
cza gotowość pokrycia urzędowych kosztów 
przeniesienia sesji do Madrytu, 


Sprawy polskie na porządku 
dziennym 


Genewa. 8, 3. Na plenarnem posiedzeniu 
piątkowem Rada przyjęła sprawozdanie komi 


tetu finansowego Ligi Narodów. Szereg petycyj 
matniesnininuyoh m im notłenało »  (lórneva 


Sląska znajduje się na porządku dziennym. 
Słychać jednas, że sprawa aresztowania b. pa 
sła Ulitza nie będzie jeszcze omawiana. 


Komitet trzech zbiera się 
w czerwcu 


Paryż. 8. 3 PAT. „Petit Parisien* donosi 
z Genewy. że komitet trzech, w skład którego 
wchodzą jak wiadomo, Adatci, Chamberlain t 
Quinones de Leon zbierze si ew Londynie po 15 
kwietnia i zakończy swe prace przed dokona 
niem wyborów w Anglii. i 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 10 III 1929 


ROMANS 


Emocjonujący dramat erotyczny według słynnej 
powieści KAZIMIERZA PRZERWY-TEIMAJERA 


Kinoteair „WANDA*' Św. Gertrudy 5, wyświetla dziś i codziennie. 
Przepiękne dzieło polskiej twórczości filmowej. Film o prawdziwie amerykańskim zakroju! 


PANNY 


W gł rolach: 


OPOLSKIEJ 


Helena Bożewska Stefan Hnydziński 
Danusia Czarnecka Tadeusz Wesołowski 


Focząiek seansów o godz. 5, 7, 9.10, w niedzielę o godz. 3. 


L Krwawa tra 


Zakopane, 8 3 (Kap.) Dziś popołudniu 
portier hotelu „Poraj“ na Krupówkach, nie o- 
trzymawszy odpowiedzi z pokoju zajmowane- 
go przez niejakiego Mojżesza Goldwaga z War 
szawy i jego żonę, wyważył drzwi, przyczem 
oczom jego przedstawił się straszliwy obraz. 

Na łóżku leżał trup mężczyzny lat około 30, 
obok zaś leżała młoda kobieta, dająca słabe zna 
ki życia. Zawezwany lekarz stwierdził Śmierć 
Goldwaga, który zmarł jeszcze wczoraj po za- 
strzyknięciu sobie wielkiej dawki morfiny. Oka 
zało się dalej, że żona jego 22.letnia Hania, o- 
trzymawszy z ręki Goldwaga zastrzyk morfiny 
zażyał następnie kilka pastyłek subłimatu, a 
gdy i to nie pomogło, ostrym pilnikiem od pa- 


gedja milosna w Zakopanem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


znokci usilowała przebić sobie serce, 

Nieszczęśliwą kobietę przewieziono w stanie 
nieprzytomnym do szpitala klimatycznego, gdzie 
odzyskawszy na chwilę przytomność podała 
tylko, że nazywa się Hania Golwagowa, odma- 
wiając dalszych zeznań. Stan jej jest groźny. 
Zwłoki Goldwaga odwieziono do kostnicy. Ener 
giczne dochodzenia prowadzi policja. 

Jak się w ostatniej chwili dowiaduję, kobie- 
ta która podawała się za żonę Goldwaga nie 
jest nią w rzeczywistości. Żona Goldwaga prze 
bywa w Warszawie, Wszelkie poszlaki wska- 
zują, że krwawa tragedja dokonała się na tle 
erotycznem. 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 
Bliski upadek Stalina 


Konferencje komunistycznych partyji w Le- 
ningradzie, o której rozpoczęciu swego czasu 
już donieśliśmy obfituje w mnóstwo sensacyl- 
nych momentów. Wyłoniła się przedewszyst- 
kiem bardzo ostra opozycia przeciwko Stalino 
wi, a mianowicie Kalinin, przewodniczący rady 
komisarzy ludowych wystąpił ze swei dotych- 
czasowej rezerwy i ma się przyłączyć do gru- 
PY Bucharina i Rvkowa. zwalczającego chłop- 
ską politykę Stalina. Mówią też powszechnie, 
że Stalin ma ustąpić ze swego stanowiska. 


Leo Blum wchodzi do parlamentu 


Przewódca francuskich socjalistów Leo Blum, 
który przy ostatnich wyborach stracił w Pary 
żu swój mandat do francuskiego parlamentu, 
został wystawiony w Narbonne jako kandydat 
na miejsce zmarłego posła Pelissiera. Ponieważ 
Narbonne posiada socjalistyczną większość, 
przeto wybór Bluma jest pewny. 


Polityczna humoreska 


Sjam uznaje niezależną „Słowacką republikę". 


Jesienią zeszłego roku ogłosił radykalny sło- 
wacki polityk Michałus proklamację w sprawie 
niezależnego państwa słowackiego, którego pre 
zydentem sam siebie zamianował. Tę prokla- 
macje rozesłał „pan prezydent do wszystkich 
państw. Niedawno otrzymał magistrat Trenczy 
na oficjalne pismo z Siamu, w którem minsiter 
Jego Cesarskiej Mości zawiadomia, że przyjał 
do wiadomości proklamację z dnia 6 paździer- 
nika 1928 roku i uznaje nowe państwo. Cieka- 
we to pismo zostało przesłane dr. Beneszowi, 
który napewno pouczy rząd jego cesarskiej 
mości, że republika słowacka jeszcze nie istnie- 
je. 
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REPERTUAR K'NOTEATRÓW 

BAGATELA: „Miasto cudów“ 

CORSO: „Dama Kameljowa* z Norma Talmad- 
ge i Gilbertem Rolandem, 

NOWOŚCI: .Nieboraczek'". 

SZTUKA: „Rapsodja węgierska“. 

UCIECHA: „Adjutant“. 

WANDA: „Romans panny Opolskiej 

WARSZAWA: .„Fajemnica jednej godziny. 
e a AO 0 | | m m | 


Oświadczenie 
Oświadczam niniejszem, że do Izby Handlowej nie 
Kaadyduję, 
na liście kandydatów bez mciej wiedzy i upoważ. 
nienia. 424g Godel Matzner, w Podgórzu, _ 


a nazwisko moje zostało umieszczone | 


Pogłoski, jakoby Trocki miał 
osiąść w Palestynie — nie- 
prawdziwe 


Jerozolima, 8 3 ŻAT. Na zapytanie skie- 
rowane przez Żydowska Ag. Telegraficzną do 
rządu palestyńskiego, ile prawdy mieści się w 
pogłoskach o rzekomym zamierze Trockiego 
osiedlenia się w Palestynie, odpowiedziano ze 
strony rządu, że pogłoski te są zupełnie bez- 


podstawne 
A 


Zinowiew na widowni 


Moskwa 8 3 (ŻAT) Krążą pogłoski, że 
wkrótce ma się ukazać na widowni życia polity 
cznego Rosji Zinowiew. W tych dniach zapro- 
sozno go do wygłoszenia na konferencję mo- 
skiewskiei organizacji komunistycznej referatu 
o sytuacji międzynarodowej. 

Zaproszenie Zinowiewa do wygłoszenia od- 
czytu w Moskwie komentowane jest jako usi- 
łowanie Stalina zapewnienia sobie poparcia Zi- 
nowiewa w walce z prawem skrzydłem Partii 
komunistycznej. Zinowiew przyjął zrazu zapro 
szenie, później jednak, pod naciskiem Buchari- 


na, wycofał się. 


Ciagnienie 'oterji klasowej 


W pierwszym dniu ciągnienia 5tej klasy 18-tej lo 
terii państwowej. głównicjsze wygrane padły na nu 
mery następuiące. 

Po 10.000 złotych na N-ry: 15237, 162531, 174857, 

5.008 złotych na Nr. 59791. 

Po 3.009 złotych na Nr. 26614, 120116. 

Po 2.000 złotych na N-rx: 4703, 11828, 67586, 81482, 
91718, j19761, 126145, 166536. 

W drugim dnin ciągnienia główniejsze wygrane 
padły na numiery następujące; 

15.000 zł. Nr. 63401. 

10.000 zł. Nr. 11457. 

Po 5.009 zł. Nr. 22212. 23183. 35053, 67313. 9 

Po 3.000 zł. Nr. 4323, 9007, 35246, 45168, 5 
121814. 

Po 2.009 zł. Nry: 19397, 24126, 25335. 66732. 77978 
19509 82265, 112008. 141562 153324, 174176. 


Tym P. t. Prenumeratorom z pro- 
wineji którzy nie odrowis bez. 
zwłęczrie Erenumerztity pr 
marzec fr. VSITZYWZiMCY z dricsu 32. 
bm. wysyikę naszego pisma. 


l 
| 
I 
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Z GIEŁÓVW 


Giełda krakowska 


Kraków, 8. 3. 1929. Akcje w zastoju. Dolar bea 
zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 175. 

Akcje przemysłowe: Elektrownia 63.75—61 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inws+ 
Slycyjna 113.65. 

Przebieg zebrania giełdowego cechował w dal- 
szym ciągu brak większego  zapolrzebowania. 
brobnemi pozycjami doknao transakcyj zaledwie 
dwoma papierami, alò Bankiem Polskim i Elek- 
lrownią po kursach nieco mocniejszych  Więk- 
szość elektów w zupełnym zastoju. Ruch panował 
ospaly. Z papierów procentowych 4-proc. Prem. 
Poż. inwestycyjna w nieco silniejszym poszuki 
waniu, 

Na pogiełdziu robiono w małych ilościach Ge- 
giciskim pok wrsie 40 i Gmielowem 1.20. 

Wałuty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walut i dewiz w obrotach międzyban- 
kowych i prywatnych sytuacja niezmieniona. Na- 
strój spokojny przy małem zapotrzebowaniu. W 
Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.88 i pół, cze- 
ki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy 
czwarte. Warszawa dol. 8.87 i trzy czwarte do 
888 i pół, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.0 i je- 
dna czwarla. Lwów dol. 8.85—8,88 i pół, czeki 
8.90—8 90 i pół. Katowice dol. 8.88 i jedna czwarta 
do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90 i pół do 8.91. 
Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał bez 
zmiany. 


Gielda warszawska 


Warszawa, 8. 3 PAT, Akcje: Bank dyskont. 140, 
Bank Polski 175,50, 175, 175.50, Bank Sp. Zar. $, 
Spiess 255, Cukr. 41 i pół, Leszczyński 21 i pół, 
Lazy 8, CegieSm$ 41, Lilpop 35 i trzy czwarte, 
Motdrzejów 28 i pół, 29, Ostrowiec 100 ipół, Rudz- 
ki 41, Starachowice 30 i trzy czwarte, 31 i trzy 
czwarte. Pożyczki: 4-proc. prem. inwest. 111 i pół, 
112 i pół, 5-proc. dolarowa 93, 92 i pół, 5-proc- 
konwersvjna 67, 5-proc. kolejowa 59, 10-proc. ko- 
lejowa 102 i pół, 8-proc. Listy zast. Banku Gosp. 
Kraj 94, i 

. = = 

Dewizy: Belgja 123.82, 12413, 12351, Londysi 
43.21, 43.38, 43.16, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa- 
ryż 34.85 i jedna czwarta, 34.92, 34.74 i pół, Praga 
2659 i trzy czwarte, 26.46, 26.33 i jedna czwarta. 
Szwajcaria 471.51, 171.94, 171.08, Sztokholm 238.25, 
238.85. 237.65, Wiedeń 125.30, 125.61, 12499, Wło- 
chy 4670, 46.82, 46.58, Marka niemiecka 211.58, 


ciełda poznańska 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 8. 11: żyta 
8.75—34 i jedna czwarta, pszenica 46—47, jęcz- 
mień przemiałowy 32 i jedna czwrata do 33 i je- 
dna*czwarta, jęczmień browarowy 33 i pół do 
35 * pół, owies 33 i jedna czwarta do 34 i jedna 
czwarta, mąka żytnia 70-proc. 48 i trzy czwarte, 
maxa pszenna 65-proc. 64—68, otręby pszenne 25 
i jedna czwarta do 26 i jedna czwarta, otręcy ży- 
tnie 26 i pół do 27 i pół. Usposbienie spokojne. 


"teler "iedeńsk" 

Wiedeń, 8. 3 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 281.59—285.55, Berlin 168.62—169.12, Budapeszt 
12387 i pół do 124.17 i pół, Bukareszt 4,22 i jedna 
ósma do 4.24 i jedna ósma, Londyn 3447 i sie- 
dem ósmych do 3457 i siedem ósmych. Nowy Jork 
110.45—71295, Oslo 185940—1%, Paryż 27.74Ł27.84, 
Praga 2102 i trzy ósme do 21.10 i trzy ósme, Sztok 
holim 18985—190.45. Warszawa 79.63 i pół do 79.91 
i pół. Zurych 156.63—137135 Amerykańskie 707.50 
—711.50. Niemieckie 168.50—169.10.  Jugosłowiań- 
skie 12.41-12.17, Polskie 79.58—79.08, Szwajcar- 
skie 136 28---157.08. Czeskie 21—21.12. Węgierskie 
125.90- 1241.30. 

Panicry rarteściowe: Renta lulowa 99%, Tu 
reckie 30 i trzy czwarte. Barkvercin 24.65, Roden- 
krediti 1089. Hipoteczny 91. Kompas 157, Merkury 
21.85. Czerniowiecka 63 $ jedna czwarlia. Północna 
1148. Poludniowa 11.55. Cement 153 i pół. Alpinw 
40.15. Krupp 11.5. Rima 121 i trzy czwarte. Sko- 
da 547. Siersza 10.25. Fanlo 55. Karpaty 10.21, Ga- 
licja 52. 


Gielda zurychska 


Zurych 8 3 PAT. Paryż 20350 : pól. Londwn 
26.22. Now* Jork 520. Belaja Tedin i pół dwa: 
chr 27.22. Hiszpania 7%. Holamłja 20830, Berlin 


125.35. Wiedeń 73.07 i pól. Śztokhołm 128.90, Osio 
138.65, Kopenhaga 103.68. Sofja 175 i jedna czwar- 
ta praga 15390 » pół. Warszawa 58550 Rudapeszt 
90.65 : pal. Białogród A12 i trzy czwaurie. Ateny 
672 i pół, Konstantvnoral 256 Bukareszł 30) i 


pól, Helsingfors 13.10, Buenos Aires 218.75. 


MAKA PASCHALNA 


nob % TWD SD 128x 


przem .e.una pod ścisłym nadzorem Rabinatu 
Bocheńskiego 


już do nabycie 
w młynie walcowym 
„Kościuszki“ w Bochni 


Kursa gotowania 
zwykłego i iarskiego 


rozpoczęły się w Ognisku Pracy, dnia 5 marca 
b. r. W najbliższych dmiach otwieramy kursa 
pieczemia ciast i tortów, z uwzględnieniem ciast 
wielkanocnych. 


Wanny, wanienki | nasiadów Hi 


poleca pracownla blacharska 


akóda Grossmanna, Kraków. Jakólć ; 
„HYGENA“ 


Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bieliz- 
my Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3, Telef, 4539. 


a C 
Lel 
zawiaciomieni DL. ELISEJ 


Wielki wybór najnowszych drie! 


z literatury hebrajskiej i żydowskiej 

w oryg. i tłumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla. 

Central Bicher, Kultur-Liga, Harz i R. Lówit 
z Wiednia poleca 


sięgania Judaistycne Simche Trinka 
Rzeszów, Gałęzowskiego l. 1. 
POD CO POS warunki p, 


NAJNOWSZE 


FIRANKI 


MATERJAŁY NA 


poleca iabryka 1iranek 
Mm. WEITZ, "KRAKÓW, UL. GRGDZKA L. 71 
2459x obok Wawelu aion sklep 


Nakład -Haolamu: 
Trylogia A. A. KABAKA (w jęz. bebr.) 


„SZLOMO MOLCHO* 
Tom I. „HA'AHAWAH* 


255 stron; Cena ang. 
szyl. 4/6 lub Mk. niem. 
4:50 (brosz.); ang. szy], 
6 lub Mk. niem. 6— 

(w opr.); porto 35 fen 


Tom IL „HA'”EMUNAB* 


Młaśnie ukazał się 
193 strony ; Cena ans. 
szyl. 3/6 lub Mk. niem. 
3:50 (brosz.); ang. szy!. 
d 5 lub Mk. niem.* 5— 
(w opr ); porto 25 fen. 


Zwykły rabat dla księgarzy. 


Zamówienia tyłko za nadesłaniem vate- 
Żytości z góry: Verlag „Haolam*, 77, 
ńreat "ursel] Stece" FONDON, "K.C. 1 


AR MOE R aaa 


Rekiama 
ćźwięnia *anclu: 
WAWAWAVAVAWAWAWAW 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: 


O ZZ Z O A Z OAZA aa a a 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 10 ma marca 1929 


p 


| Wolne posady IETF 


PANNA biurowa z kore- 
spondencją połsko.niemie 
Gką poszukiwana od za 
raz. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika” pod „HA 
BE“, 468x 


PODRÓŻUJĄCY z bran- 
ży galanteryjnej i perfum 
poszukiwany. Zgłoszema 
pod .„Galanterja* do Ad 
min. „N. Dziennika”. 
409g 
p—s ORGĆ TEA OI, | 
FACHOWY urzędnik po 
trzebny do kantoru wy- 
miany. . Zgłoszenia pod 
„0 17“ do Biura Stattera 
Rynek 8. 490er 


PRAKTYKANTA do han 
diu bławatnego przy.mę. 
Zgłoszenia od godz. 7—9 
wieczór u Zygmunta Rei 
cha, ul. Dietlowsika 79, 
H. piętro oficyny. 477x 


POTRZEBNA panienka 
do sklepu spożywczego: 
z utrzymaniem, od 15-g0 


marca b. r — Henryk 
Haas, Kraków, Kościu 
sziki 29. 4162 


PANNA z gimnaz. wy- 
kształceniem, z hebrai- 
skiem i szyciem puońrze. 
bna do dwojga doro- 


według umowy. Zgłosze 
nia: Luxowa, ui. Skawiń 
ska 8. -~ 470 


POSZUKUJE SIĘ sty z 
hranży koniekcyinej — | 
chłopca do praktyki: E- 
mer, Florjańska 43. 4693 


BIURO POŚREDNIC. 
TWA PRACY DŁA KO 
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich, Ry- 
ANKI! nek gł. 29, I. piętro, po 


średniczy w wyszukiwa 
niu posad dla wszelk:e 
pracy kobiecej. —. Biuro 
otwarte codziennie od 
| R 3 i pół do 6-tej -= 
z wyjątkiem sobót 


się pracodawców o zgła 
szanie wolnych posad. 


H Sprzedał Ę 


| 
| 
DOM w budowie, w pier 
wiszor zędn ej dzielnicy 
Krakowa do sprzedania. 
Zgłoszenia: Sienna 12, 
| Biuro ogłoszeń, pod „Ka 
| rzysina spekulacja, 
| 


422g 


— KASĄ Wertheimow 
ska do sprzedania u p. 
Grodzickiej, Grodzka 53. 
476x 


„DYWAN 


TKALNIA DYWANÓW 
i KILIMÓW 
KRAKOW-PODGORZE 
Św. Kingi 9, (linja tram. 3) 
polecą 


DYWANY" WILIMY 


bezkonkurencyjnie tanio 
Klinika dla naprawy dy: 
wanów perskich i kilirnć w 
Telefon Nr. 108 


PER e 


LUSTRA meblowe, LU- 
STRA toaiciowe, SZYBY 
szlifowane | zwykłe. 
RAMY do OBRAZÓW, 
poleca najtaniej: Korn- 
| hauser, Starowiślna 21. 
| Dogodne warunki spłaty 

428g 


j świąt życowskich. Prosi | 


| wą, 


FIRANKI od najtańszych 
do najwykwininiejszych 
poleca Wytwórnia fira- 
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguta 5, obecnie ui. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego). 

375x 


DWA ŁOKAŁE biurowe 
na HI. i IV. piętrze przy 
ul. Sławikowskiej 12 ka- 
żdego czasu do wynaję_ 
cia. Wiadomość na miej- 
sou. 359g 


LOKAL tadny, z wysta- 
iroutowy, przy ul. 
Swadom do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Lokal 
frontowy” do Adm. „N. 
Dziennika“. 417g 


ŚRÓDMIEŚCIE pokój, 


telefon, łazienka, 2 pa- 
nom ewentualnie małżeń 
/ sewu. Wiadomość: Stat- 
ter. Rynek 8. 488er 


słych dzieci. — Wammki | 


LOKAL frontowy w Ryn 
ku głównym åo odstąpie 
mia. Zgłoszenia pod „E. 
13 do, Biura Stattera, 
Rynek 8. 489eT 


Różne 


PEWNA i zyskowna lo- 
kata kapitału! Pierwszo 
rzęny fachowiec poszu- 
kuje spómika z kapita- 
łem 5.000 dolarów i 
współpracą, celem zało- 
żenia wytwórni przemy 
stowej z pewnym zy- 
skiem i bez ryzyka. Zgło 
szenia pod „Skrajna ucz- 
ciwość do Adm, „Now. 
Dziennika. 394g 


DO ULOKOWANIA na 
T. hipotekę realności w 
Krakowie 3.000, 5.000 i 
10.000 dolarów. Zgłosze: 
nia wprost od biorących 
pod „Lokata* do Biura 
ogłoszeń Stattera. Ry- 
nek 8. 487eT 


Przyime 
sbólnika 


z gotówką 3.000 dolarów 
do rentownego  imteresu 
w Krynicy. Zgłoszenia 
pod „B. H.“ do Adm, „N. 
Dziennika”. 33 


ZWIĄZEK KREDYTO- 
WY, Spółdzielnia z ogr. 
odp. w Krakowie, Grodz 
ka 21, przyjmuje inkasc 
weksli. frachtów : innych: 
dokumentów na Kraków 
oraz wszystkie miejsco- 
wości kraju. Przyjmuje- 


: my wkładki oszczędno- 


. ściowe. 


Taryfę inkaso- 
wą, zawierającą 743 miej 
„scowości, wysyłamy bez 
płatmie. Załatwia szyb- 
«oł Liczy tanio! 457x 


LEKCJE modnych re- 
bót ręcznych Zakład 
haftu i endl, „EMKA ‘ 
428g | Pedzichów3, sklep, 


AZN 


Gaz, maszyny, balony, 
iiltry — Bekefelda, reduktory, wszystko co wchodzi w zakres 
tej fabrykacji po cenach przystępnych poleca 


| A TYMIANSKI, Warszawa, Marje ńska 5, tel. 181-96 


dia fabrykantów wody 


aszowel i minerainej 


syfony, główki esencje, ekstrakty, gumy, 


| lednerazowa próba przekona każdego 
i o jakości 
| 


ł kg. kawy paicnej Santos Prima Zł 8.00 
18 A = Santos Extra » 960 
144 Ć „ Ceylon Nr. 2 = 12.00 
ls . » Ceylon Nr. 1 m 14.40 

poleca 179x 


Wiji Giszowski Kraków, Waly Rysek. 


P. S. Za takość i prawdziwość pochodzenia ręcay się. 


. . . - Í 
Wychowanie chłopców żyd. w Niemczech 
w pensjonacie dla chłopców: Friediger Hiysch — 
Coburg, Hohestr. 9 Pierwszorzędny instytut © 
całkiem nowoczesnym programie, Gruntowne przyj 
gotowanie do wszystkich zawodów. żądać ilustro 
vengar prospektu. Mlsso 


Ar TT a 


YSUWA:HASSILMIESS ZE 


BÓLEGŁOWY 


MAGŚIOKINA 
KI “WARSZAWA. 


fnara Gin 
ELA] 


damska i dziecięca wykwintna 
[Biel zna praktyczna pe cenach z 5000 


opustem oszezędnościowym sprzedaje tylko 
UYIWÓRN'A BIELIZNY 
on dei KRZAÓW, UL. SFa KOWIŚLNA 6 


> e | s 
Fortepiany 
pianina fisharmonje olbrzym: wybór 


od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodna 
NAJWIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANOW 


KELENA SMOLARSKA 


Kraków, Szewska 9. 


DYFI poya 778 TR omby "PODYT. 
IIYDNNMDIZ 077 PN OpY 18 
ARON FAUST, Kraków, Krakowska 13. 


Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 
Zatatwiamy ws?ełkie zlecenia w sądach. urzędach 
państwowych i komunalnych. mstyruciach finanso-. 
wych i wszystkich imnych w Warszawie. całej Pol- 
sce ! zagranicą. 

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 


i kowe poszukiwanie rodzin, etc. 


Interwencje, zastępstwa, porady. informacje, po' 
śrelzictwo we wszelkich sprawach. Windykacie 
wek:k Fgzekwowanie należności Wywiady. 

BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA: Warszawa, 
Ncwy-SŚwiat 28. Korespondenci w każdej miejscowość 
potrzebni Znać Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądan. 


—% SZYBKI 


RACHMISTRZ 


Samoliczące tabliczki mnożenia 

i dzielenia (do 10.000) z przykła- 

dami uproszczon. działań rach. 
Oszczedzają czas! 

Szanują nerwy! Usuwają omylki! 

Liczą wszechstronnie! 

Niewielka ieszta III. wydania do nabycia 

po 75 gr. w księgarniach i handlach pa- 


pieru, ewent. wysyła za nadęsłaniem 1 Zł 
H. Taubman, Kraków 9, Kazimierza W. 98. 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Recaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Felimana 


